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Przedpłata kwartalna 

wynofi w Poznania marek 4 na »aj- 
itkieb pocztach ccaantwa niemicakiego i 
w Aurory* marek 5 (aob. Zeitnngs Preia- 
li»te p. 1890 SdU 297. Abth. IL q. Nr. 47.) 
w innych krajach: cena poznańska a 4o-

iaczenkm przcaylki.
Ce» u of/toańeż1

wyaoai 16 fenygów od drobnego siedmio- 
lamowego »ima. — Reklamy po 30 len. 
od wiersza — Przekład na język polaki 

bezpłatnie.

AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO:
Kafchmann i Frendler, w Warszawie ulica Senatorska 22. — R. Moaeew Berlinie, Frankfurcie a. M, Hamburgu, Łapsku, Monachium. Norymberdze, Pradze, Straasbnrgu, Stottgardzie, Wiedniu, Wrocławiu. Zurychu. — Haasenstain A V ogier 

 w Bazylei, Dreźnie, Ódańsku, Hali u. S., Hanowerze, Oenewie, Kamienicy (Chemnita), Kolonii. Iaibece, Norymberdze, — Haras La fil te A Oornp. w Paryża place de la Bourse 8. 

Zaproszenie do przedpłaty.
„Knryer Poznański“ ko­

sztuje na wszystkich pocztach 
w cesarstwie niemieckićm

marek 5.
W mieście Poznaniu w eks- 

pedyeyi naszój
marek 4,

z odnoszeniem do domu
marek 4,50.

We wszystkich innych kra­
jach prenumerata poznańska z 
dołączeniem kosztów portoryum.

Upraszamy o wczesne za­
mówienia na urzędach poczto­
wych celem uniknięcia zwłoki 
w ekspedycyi.

Z początkiem przyszłego 
kteartału rozpoczniemy druk ory­
ginalnej powieści, p. t. „Wydzie­
dziczeni** — szkic z wypadków 
współczesnych przez Maryana Chę­
cińskiego.

Poznań, 29 marca.

Położenie parlamentarne w Anglii
zdradza się w czasie ostatnim sympto- 
matami — które przypadać do gusti 
mogą jedynie tylko przeciwuikom uuioni- 
stycznego gabinetu lorda Salisburego. 
Nie chodzi tu przecież tak dalece o klę­
ski kandydatów rządowych w kilku uzu­
pełniających wyborach do Izby gmin — 
bo w państwie typowo parlamentarnóm, 
jakióm jest Anglia, żadna większość, czy 
to liberalna czy tóż konserwatywna, nie 
może się czuć bezpieczną od tego rodzaju 
porażek — a przecież w ostatnich wy­
borach uzupełniających w jednym z lon­
dyńskich okręgów kandydat konserwaty­
wny zwyciężył gladstończyka. Nie od­
grywają tóż nadmiernie ważnój roli owe 
małe niespodzianki, których doznał ga­
binet przy głosowaniach parlamentu nad 
kilku pomniejszemi kwestyami (n. p. 
kwestyą komunikacyi w Szkoeyi, spra­
wą umontowania jednorocznych), w 
których oddalono jego projekta bez 
żadnego namaealniejszego powodu. Orga­
na konserwatywne nie bez racyi traktują 
drobne te rozczarowania jako fakta nie 
zasługujące na baczniejszą uwagę. Ale 
równocześnie z nietajoną obawą kładą 
one nacisk na zastanawiającą tę oko­
liczność — że w szeregach rządowój 
większości poczyna się coraz to dobitniój 
objawiać duch apatyi, zwątpieuia, znu­
żenia — przeciw któremu nadaremno 
występują ci, co upatrują w nim prawdzi­
we niebezpieczeństwo dla sfer rządowych. 
Położenie takie — przedstawiające znie­
chęcenie i rozstrój w łonie rządzącój 
większości jest w każdym razie nader 
ciekawą ilustracyą parlamentarnych sto­
sunków Anglii.

Jak już niedawno temu na innóm 
miejscu „Kuryera“ zaznaczyliśmy, odbyła 
się ostatniemi czasy walna konferencya 
stronnictwa konserwatywnego w londyń­
skim klubie Carltona — którój celem i 
programem było przywrócenie jak najzu- 
pelniejszój łączności i porozumienia między 
naczelnikami a wielkiemi masami stron­
nictwa gabinetu. Sam fakt, że potrzeba 

' było tego rodzaju konferencyi i programu 
ilustruje dosadnio rozprzężenie istniejące 
w łonie unionistycznego obozu — a od­
bijające jaskrawo od wzorowój karności 

solidarności, ożywiającćj opozycyjną
niejszość.

W kołach konserwatywnych wybor­
ów zewsząd podnoszą się głosy sarka­
ją? na owo obluźnienie stronniczej kar- 
nos-a i solidarności. Głosy te godzą się 
wpr wdzie na to — że gabinet nie może 
każomu ze swych zwolenników w par- 
lameieie każdój chwili dać zaglądać w 
kart zewnętrzno - politycznych swych 
akcy,; aie utyskują one tem więcój nad 
t-ajemdczością działań rządowych we 
Wszeliich sprawach polityki wewnętrznój.

Póurzędowa „St. James Gazette“ 
ubolewa już gorzko nad owem „potera- 
uem nądowem stronnictwem“ — które 
°d chvili wygłoszenia mowy od tronu 
pozostałe bez wszelkićj wskazówki z góry.

Dla tego tóż to wybitniejsi mężowie

z konserwatywnego stronnictwa nie ro­
kują sobie żadnych prawie rezultatów od 
tego rodzaju sporadycznych zgromadzeń, 
jakiem była konferencya w klubie Garl- 
toua — a żądają euergicznie w celu wy­
tworzenia ściślejszćj łączności między 
wielką masą stronnictwa a rządowymi 
jego kierowuikami, tego — aby ci ostatni 
zechcieli opuścić „olympijskie swe wyżyny 
czyniące ich nieprzystępnymi dla ogółu 
śmiertelników.“

Gazety konserwatywne odzywają się 
w sposób następny: „Niechaj owi ma­
gnaci naszego stronnictwa bynajmniój nie 
myślą o stawianiu się na tóm stauowisku, 
jakoby zwyczajni śmiertelnicy stojący w 
szeregach armii kouserwatywnój, mieli 
święty obowiązek i pswinność ciągłego i 
bezwzględnego słuchania ich rozkazów!“

To t ż jeduą z największych zalet i 
sił sędziwego Gladstona było i jest to — 
że umiał on zawsze w sposób jaknajroz- 
sądniejszy i naj względniejszy obchodzić 
się z legionami swych popleczników — 
z tąd też pochodzi niezawodnie nieogra­
niczony wpływ trybuna tego na szerokie 
masy angielskiego ludu.

Naczelnicy stronnictwa rządowego po­
lecają sferom ministeryalnym, aby w in­
teresie jakuajdłuższój własnój swój egzy- 
stencyi starały się o uaśladowanie w tój 
mierze taktyki wodza liberalnych żywio­
łów Anglii.
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Paryż, 28 marca. W senacie inter­
pelował dziś członek prawicy, p. de 1’Augle- 
Beaumanoir rząd w kwestyi ministeryal- 
nego oświadczenia programowego — za­
pytując, czy gabinet będzie rządzić za 
pomocą lewego centrum, czy tóż wspólnie 
z radykalnymi. P. Freycinet odpowiedział, 
że Izby będą mogły sądzić o gabinecie z 
jego czynności — w sprawach handlo­
wych zaś rząd kierować się będzie jedy­
nie prawdziwemi interesami kraju.

Co się tyczy spraw zagranicznych, to 
sądzi prezydeut miuistrów — że nie by­
łoby wcale korzystnem omawiać je z try­
buny senatu. Gabinet ze zaufaniem ocze­
kuje sądu członków senatu.

Interpelujący zaproponował umotywo­
wany porządek dzienny, p. Freycinet 
zaś przeciwnie żądał zwykłego porządku 
— który też bez głosowania zatwier­
dzono.

Paryż, 28 marca. Według doniesie­
nia dziennika „Temps“ z Bordeaux, sta­
tek przewozowy „Portugal,“ przybywają­
cy z Rio de Janeiro, poddany został ści- 

'slój kwarantannie, ponieważ na pokładzie 
jego wybuchła żółta febra, na którą 
w czasie żeglugi zmarł jeden z pasa- 
żyerów.

Wiedeń, 28 marca. „Fremdenblatt“ 
donosi, że członkowie czesko-niemieckiój 
ugodowój konferencyi otrzymali urzędowe 
zawezwanie, aby w dniu 14 kwietnia 
zgromadzili się we Wiedniu.

Rzym, 28 marca. Jenerał Palla- 
vicini, naczelny dowódzca rzymskiego kor­
pusu armii, dziś zamianowany został 
pierwszym jenerał - adjutantera króla 
Humberta.

Rzym, 28 marca. Stanowczo prze­
czą tu wszelkim doniesieniom prasy, ja­
koby p. Crispi miał zamiar złożyć tekę 
spraw zewnętrznych.

Madryt, 27 marca. W senacie od­
czytał przewodniczący rozkaz ministra 
wojny, mocą którego jenerał armii hisz- 
pańskiój p. Daban, za wykroczenie słu­
żbowe skazanym został na dwumiesięczny 
areszt Rozkaz ten wywołał między se­
natorami głośne objawy oburzenia. Mar­
kiz Sardoal oświadczył — że minister 
wojny nie ma prawa karać jenerała Da- 
bana, będącego członkiem senatu, bez po­
przedniego upoważnienia senatu. W dal­
szym ciągu bardzo ożywionój debaty za­
powiedział p. Martinez Campos, że w 
sprawie tój bezwarunkowo głosować bę­
dzie przeciw rządowi. Minister sprawie­
dliwości twierdził — że co do niego, to 
ma prawo karać jeuerałów aresztem na­
wet w razie jeżeli są członkami senatu. 
W końcu uchwalono 91 głosami przeciw 
35, że sprawa ta przesazaną zastanie po- 
szczególnój komisyi, która zda sprawę 
z postępowania rządu.

Barcelona, 28 marca. Około 14,000 
robotników fabrycznych zawiesiło tu dziś 
pracę.

Petersburg, 28 marca. Według do­
niesień „Ruskiego Inwalidy“ w ciągu bie­
żącego roku zwołani zostaną podchorąży 
rezerwy piechoty, konnicy, arryleryi i kor­

Uczmy dzieci czytać po polsku! -“W

pusu iużyuieryi roczników od roku 1886 
do 1888 na sześciotygodniowe ćwiczenia 
isstrukcyjne.

Przybył tu dziś ambasador rosyjski 
w Londynie, p. Staal.

Maloyród, 28 marca. Nowy gabinet 
serbski ukonstytuował się w sposób na­
stępny : Gruicz objął przewodnictwo wraz 
z tekami spraw zewnętrzuych i wojny — 
Wuicz finanse a chwilowo i oświatę — 
Tauszanowicz sprawy wewnętrzne i han­
del — Dżordżewicz wydział sprawiedli­
wości — profesor Josymowicz budowle i 
prace publiczne.

Ateny, 28 marca. Królowa grecka 
wczoraj wieczorem o godzinie 6 udała się 
w podróż do Petersburga przez Odesę.

Zofia, 28 marca. „Swoboda“ oświad­
cza, że Francya po upływie traktatu 
landlowego z Turcyą będzie się musiała 

zwrócić ku Bułgaryi — w przeciwnym 
bowiem razie Bułgarya zachowa sobie 
wolność działania wobec towarów fran- 
euzkieb Ajeucya bałkańska donosi, że 
w sprawie spisku majora Pauicy znów 
aresztowano dwóch oficerów armii. Wy- 
cazaó się tóż miało, że istniały dwa 
plany : Raz chodziło o uprowadzenie księ­
cia Ferdynanda — a następuie o akcyą, 
ttórą trzeba było rozpocząć po uprowa­
dzeniu.

Publicznego śledztwa nie będzie mo­
żna rozpocząć przed połową kwietnia.

Nowy Jork. 28 marca. Według 
ostatnich doniesień, liczba domów zburzo­
nych w Louisville bardzo znacznie miała 
być większą, niż dotychczas sądzono. 
Przez zapadnięcie się domów i pożary 
ztąd powstałe miało utracić życie około 
500 osób.

Monachium, 29 marca. Izba depu­
towanych na wieczornóm posiedzeniu za­
twierdziła na cel zakupna nowych dzieł 
sztuki miasto zażądanych 120,000 marek 
tylko 60,000 marek. Następnie zatwier­
dzono we większój części kredyta zażą­
dane na cele nowych budowli.

Towanjstwo Cijtelii Wwjcli i Poznaniu.
Delegatami mianowani zostali ua po­

wiat jarociński, p. Z. Obrąpalski 
z Radlina, a ua powiat obornicki, p. 
S. Grosman, budowniczy z Obornik.

Zatóm ich łaskawój opiece polecone odtąd 
są czytelnie tych powiatów, oraz daua im 
moc stanowienia kolektorów do przyj­
mowania członków, składek regularnych 
i wszelkich datków dla Towarzystwa 
Czytelni.

* Jak ze Stanisławowa do „Diła“ 
donoszą, ksiądz prałat K u i ł o w s k i 
otrzymał już z Rzymu zawiadomienie, 
że Datarya przesłała ambasadorowi au- 
stryackiemu przy Stolicy apostolskiój no- 
minacyą jego na Biskupa-Sufragana gr.- 
kat. dyececyi przemyskiój.

* Dnia 27 b. m. zawiązała się tu­
taj „Pomoc“ Spółka budowlana (Einge­
tragene Genossenschaft), mająca na celu 
zakupywanie i sprzedawanie domów, bu 
dowauie i wydzierżawianie tychże. Ustawy 
tój Spółki już są zredagowane i przez za­
łożycieli podpisane. Po zapisaniu Spółki 
do rejestru handlowego i potwierdzeniu 
ustaw przez sędziego handlowego, podamy 
ich osnowę. Tutaj tylko wzmiankujemy, 
że Spółka ta jest, jak obecnie prawie 
wszystkie, z ograniczoną poręką z udzia­
łem 200 marek.

Do Rady nadzorczej wybrano: pp. Bo­
lesława Potockiego z Będlewa, dr. Bu­
skiego, Stefana Cegielskiego, Władysława 
Jerzykiewieza, budowniczego Jana Rako- 
wicza, Stanisława Orłowskiego, Napoleona 
Urbanowskiego, adwokata Adama Woliń­
skiego, Bronisława Żychlińskiego z Po­
znania.

Prezesem Rady nadzorczój wybrany 
został pan dr. Buski, zastępcą jego pan 
Jerzykiewicz, sekretarzem adwokat Wo­
liński.

Do Zarządu wybrano pp. dr. Kuszte- 
lana jako dyrektora, Augusta Cichowicza 
jako kasyera, Zefiryna Mazurkiewicza jako 
kontrolera.

Jak słyszymy, Spółka budowlana „Po­
moc“ po zapisaniu do rejestru handlowe­
go i naturalnie po uzyskaniu odpowie- 
dniój liczby członków zamierza przede- 
wszystkióm po nabyciu domu, obok teatru 
położonego (przy Berlińskiój ulicy nr. 17), 
takowy przebudować, a następnie łącznie 
z tóm podjąć się przebudowania domu 
frontowego, do Spółki akcyjnój teatru 
polskiego należącego i wybudowania obok 
tego na dziedzińcu obydwóch posiadłości 
oficyn, gwarantując odpowiedni czynsz Spół­
ce akcyjnój.

Jeśliby umowa pod tym względem 
przyszła do skutkn, a sądzimy, że przyj­
dzie, to przyszłość naszego teatru, który 
przez to będzie miał zagwarantowane od­
powiednie dochody, zostanie zapewnioną.

z reszty wynoszącój 26,296,84 ra. prze­
znaczono 2 prc. superdywidendy, to jeat 
10,000 marek, do funduszu rezerwowego 
7296.84 m., do rezerwy specyalnój 4000 
marek, ua tantyemę 5000 m.

Na wniosek przewodniczącego zebranie 
udzieliło zarządowi pokwitowania.

Przy numerze drugim porządku obrad 
stawia rada nadzorcza i zarząd, nastę­
pujący wniosek:

„Kapitał akcyjuy podwyższa się o 
500,000 marek (a zatóm na 1,000,000 
marek), które mają byd rozłożone na 
500 akcyi imieunych po 1000 marek. 
Umieszczenie akcyi ma nastąpić naj- 
późniój w przeciągu 5 lat. Przewła­
szczenie akcyi może nastąpić przez 
zwyczajną cesyą z aprobacyą zarządu. 
Każdój akcyi przysługuje 5 głosów. 

Wniosek ten wywołał bardzo oży- 
wiouą i obszerną dyskusyą, która zebra­
nie przeciągnęła do godziny blizko 10. 
Zasadniczo przemawiali za podniesieniem 
kapitału pp. dr. Kusztelan i adwokat 
Głębocki, z których pierwszy mianowicie 
postawił za zadanie BaDku podejmowanie 
większych, bardzo zyskownych, a nie 
mniój przeto pewnj-ch interesów, które 
dutychczas napędzały gruby pieniądz do 
kas bankierów zamiejscowych, przez co z 
drugiój strony Bank Związku Spółek bę­
dzie w możności nie robienia konkuren- 
cyi mniejszym Bankom i Spółkom. Z prze- 
ciwnój strony radzono zaczekać na dal­
szy rozwój Benku, a starano się dowieść, 
że fundusz dotychczasowy jest zupełnie 
wystarczający, ostrzegano przed zbyt wiel­
kiemi interesami, przypominano nawet 
czasy grynderki. Podnosiły się także 
głosy przeciwko akcyom 1000-marko- 
wyra — ostatecznie, gdy po długich roz­
prawach rzecz przyszła pod głosowanie, 
oświadczyło się 464 głosów za wnioskiem 
Rady Nadzorczój, a 103 przeciwko nie­
mu, a że owe 464 glosy reprezentowały 
wymagane przez § 33 statutów 8/< repre­
zentowanego na zebraniu kapitału zakła­
dowego, przeto wniosek został przyjęty.

Stósownie do § 17 statutów, wystąpili 
z Rady Nadzorczój pp. Braunek i Głę­
bocki ; zebranie ogromną większością 
głosów wybrało ich ponownie na lat 3.

Delegowanymi z łona Komitetu Spó­
łek byli w Radzie Nadzozczój pp. ś. p. 
Radzca Milewski, J. Thiel i St. Orłow­
ski. Ponieważ p. Thiel oświadczył, że 
jako syndyk Banku uważa się za nie­
jako należącego do zarządu i przeto do 
Rady Nadzorczój wybieranym być nie 
powinien, Komitet wydelegował z swego 
łona do Rady Nadzorczój Banku na dal­
sze 3 lata: pp. dr. Rzepnikowskiego z 
Lubawy, ks. proboszcza Koteckiego i Sta­
nisława Orłowskiego, — a walne zebranie 
wybór ten zatwierdziło.

W końcu zatwierdziło zebranie prze­
właszczenie pewnój ilości akcyi Banku.

Walne zebranie
Banku Związku Spółek zarobkowych

odbyto się wczoraj o godzinie 6 wieczo­
rem ua sali Hotelu fraucuzkiego. Akcyo- 
n ary uszów zebrała się znaczna liczba; 
akcyi reprezentowanych było 575, z tych 
287 uprawnionych do głosowania. Z Rady 
nadzorczój byli obecni pp. Cegielski, prezes, 
Thiel i Orłowski, sekretarze, Bognliński, 
Braunek, Głębocki; ks. patron Samarze- 
wski z Ostrowa i ks. wicepatron Wa­
wrzyniak ze Śremu uniewinnili swą nie­
obecność telegraficznie. Zarząd reprezen­
tował p. dyrektor dr. Kusztelan — pro­
tokół spisywał p. mecenas Jażdżewski.

Zebranie zagaił prezes Rady nadzor­
czój i dał ogóluy pogląd na nadzwyczaj 
pomyślny rozwój Banku. Przemówienia 
tego streszczać nie będziemy, gdyż było 
ono z natury rzeczy mniej więcój powtó­
rzeniem tego, co wczoraj czytelnicy wy­
czytali już ze sprawozdania Banku z czyn­
ności za rok 1889. Uproszony ua pod­
stawie § 30 statutów do dalszego prze­
wodniczenia udziela p. Cegielski głosu p. 
Brylińskiemu, który na podstawie § 37 
i 36 żąda skreślenia z porządku obrad 
numeru 3, obejmującego proponowaną przez 
Zarząd i Radę nadzorczą zmianę ustaw. 
Wedle paragrafu 36 nie wolno na zwy- 
czajnem walnem zebraniu zmieniać lub 
uzupełniać ustaw, lecz potrzeba na to 
osobnego nadzwyczajnego walnego zebra­
nia. Natomiast podniesienie kapitału za­
kładowego (proponowane pod nr. 2 po­
rządku obrad wczorajszego zebrania) może 
być wedle § 36 przedmiotem obrad i 
uchwał zwyczajnego walnego zebrania.

Po dluższój dysknsyi zgodzono się na 
wniosek, albo raczój żądanie p. Bryliń­
skiego i numer 3 porządku obrad usunięto, 
poczóm p. mecenas Głębocki raz jeszcze 
na podstawie statutów stwierdził, że co 
do podwyższenia kapitału zakładowego 
zebranie jest kompetentne i może po­
wziąć prawomocne uchwały.

P. dyrektor Kusztelan zdał uastępsie 
szczegółowo sprawę z czynności Banku, 
a sekretarz p. Orłowski z ez> nności Rady 
Nadzorczój i komisyi rewizyjnój, wybra- 
uój z łona Rady, a składającój się z pp. 
St. Cegielkiego, J. Głębockiego St. Or­
łowskiego i J. Thiela. Obydwa te spra­
wozdania znane już są naszym czytelni­
kom z wczorajszego „Kuryera“.

W dyskusyi nad sprawozdaniem dy­
rektora zabiera najpierw głos dyrektor po­
znańskiego Banku Przemysłowców p. F. 
Rakowski, i wyraziwszy swą radość z po­
myślnego nad wszelkie spodziewanie roz­
woju Banku, zapytuje, jak Dyrekcya po­
stępuje przy obliczaniu dywidendy dla 
akcyi, które dopiero w połowie lub pod 
koniec r. 1889 wpłacone zostały. P. dr. 
Kusztelan odpowiada, że dywidendę obli­
czono za rok cały, ale od tego potrącono 
jako procent Banku pro rata temporis tę 
część, która się poszczególnym akcyom 
nie należała; suma ta wliczona jest w 
sumę 142.571,36 m. dyskonta i prowizji 
(w rachunku zysków i strat). P. Ra­
kowski oświadczył, że jest tą odpowiedzią 
zupełnie zadowolony, — interpelował 
atoli dalej Zarząd, dla czego w Rachun­
ku zysków i strat nie ma conta antycy­
powanych procentów na rok 1890, na co 
otrzymał od Zarządu odpowiedź, że te 
antycypowane procenta zostały uwzglę­
dnione na stronie 8 Sprawozdania, gdzie 
powiedziano wyraźnie: „W ciągu roku 
1889 wypłacono, resp. odłożono na pro­
centa od depozytów, rachunku bieżącego 
Spółkom, lombardu i innych zobowiązań 
85,148.50 marek.“

Następnie przedstawiono podział zy­
sków wynoszących 147,517.55 marek. Na 
procenta wydano z tego 85,148.50 marek, 
na administracyą 13,282.94 m., na rucho­
mości odliczono 352.57 m. Z czystego 
zysku wynoszącego 48,733.54 marek, 
przechodzi w myśl § 46 i 50 ustaw do 
rachunku funduszu rezerwego 5 procent, 
czyli 2436.70 m., do rachunku dywidendy 
za rok 1889 4 prc., czyli 20.000 marek;

Z Bexlixia.

Baron Marschall, badeński poseł w 
Berlinie i pełnomocnik badeński w Radzie 
Związkowój został mianowany następcą 
hr. Herberta Bismarcka w urzędzie se- 
cretarza stanu dla spraw zagranicznych.

Adolf baron Marschall z Bieberstein 
urodził się dnia 12 października 1842 r. 
jako syn badeńskiego sędziego wyższego 
trybunału w Neuershausen pod Frybur­
giem w Bryzgowii. Ukończył gimnazjum 
w Fryburgu, studya uniwersyteckie od­
bywał we Fryburgu i Heidelbergu, gdzie 
słuchał prawa i nauk państwowych.

W wojsku nie służył, gdyż w owym 
czasie nie istniała jeszcze w Badenii po­
wszechna służba wojskowa. Aż do po­
czątku roku 1870 fungowal baron Mar­
schall w Badenii jako praktykant prawa 
i zatrudniony byt potóm przez kilka lat 
jako asesor przy tamtejszych sądach. 
Późniój przeszedł do prokuratoryi i był 
od roku 1880/83 pierwszym prokuratorem 
przy sądzie ziemiańskim w Mannheimie.

Posłem do parlamentu był od 1878 do 
1881 roku z okręgu Karlsruhe-Bruchsal, 
jako członek frakcyi niemiecko-konserwa- 
tywuój. W roku 1883 mianowany zo­
stał baron Marschall przez wielkiego 
księcia badeńskiego pełnomocnym mini­
strem i podkomorzym i wysłano go jako 
wielko-książęco badeńskiego posła na dwór 
berliński.

Baron Marschall jest zręcznym mó­
wcą, miał także stósunki z dyplomacyą i 
cieszy się wielką sympatyą tak na dwo­
rze, jak w parlamencie, jako i w ko­
łach towarzyskich. Jako niezawisły 
charakter i wierzący protestant, któ-



ry występów»} w obronie chreeśclań- 
skich zasad w życiu państwowym, 
otrzymał Marsehall w'roku 1877, 78 i 81 
przy wyborach do parlamentu w Karls­
ruhe-Bruchsal glosy katolików, raz tylko, 
t j. w r. 1878 udało się przeprowadzić 
go; w r. 1877 i 1881 zwyciężył go kan­
dydat narodowo-liberaloy. P. Marschall 
miał już dawniój wstąpić w służbę Rze­
szy, w r. 1888 pertraktowano z nim w 
sprawie przyjęcia sakretaryatu stanu w 
urzędzie Skarbu Rzeszy, który obecnie 
dzierży baron Maltzahn, ale urzędu tego 
za epoki Bismarcka nie przyjął. Dzien­
niki niezależne zadowolone są z tego, że 
i południowe Niemcy będą miały swego 
reprezentanta w najwyższych urzędach 
Rzeszy.

„Nat. Ztg.“ otrzymuje wiadomość, 
rzekomo z pewnego źródła, że ks. Bis­
marck nie przyjął rzeczywiście tytułu 
księcia na Laweuburgu.

Wedle słów, które cesarz Wilhelm 
miał przesłać do Wiednia, zmiana kan­
clerza uie zmieni serdecznych stosunków 
przyjaźni pomiędzy Niemcami a Austryą. 
Serdeczny stosunek do Austryi tworzy, 
jak dawniej, tak i teraz podstawę poli­
tyki niemieckiej, która trzymać się będzie ne' 
dotychczasowych sojuszów.

1 maja jako dzień uroczystości robotni­
czej, w którym mają się na zebraniach 
ludowych powziąć uchwały co do ośmio 
godzinnego duia pracy i w ogóle ochron; 
robotnika, podczas gdy draga część duia 
ma być poświęcoua na uroczystości ludo­
we, wycieczki i t. p. przyjemuości.

Myśl ta nie napotkała jednak na 
ogólny poklask. Umiarkowańsze i roz­
sądniejsze żywioły między socyalno-d< mo- 
kratyczuą klasą roboczą, które chciałyby 
właśnie teraz uniknąć wszelkich zatargów, 
przemawiały za tem, aby w duiu 1 maja po 
ukończeniu pracy ograniczyć się na zebrania 
na korzyść ośmiogodzinnego dnia roboczego. 
W prasie robotniczśj Niemiec i zagranicy 
rozpisywano się o tem wiele, uie dopro­
wadziwszy wszelako do ostateezuój zgody.

W Niemczech mianowicie robiono tylko 
propozycye nie obowięzujące, które prze­
mawiały wszystkie za ururzystością robo­
tniczą. W końcu zeszłego tygoduia ogło­
sił komitet złożony z 10 mężów, do któ­
rego należą także nowowybrani demokra­
tyczni deputowani, rodzaj programu na 
dzień 1 maja. Wedle tego programu ma 
dzień ten być uroczystym w państwach 
przemysłowych z silną organizacyą, w kra­
jach zaś, gdzie mniój silna istnieje orga- 
uizacya, mają się odbyć zebrania wieczór 

Na wszystkich atoli zebraniach mają

Gasteinie, ale nie jest to zwyczajem mię-1 członków konferencyi uroczystości, bądź 
dzynarodowym, aby starsi ministrowie od- to u dworu, ’bądź tóż u wysokich urzę- 
bywali daleką podróż celem przywitania dników państwa. Wczoraj wieczorem od- 
nowego ; tak samo nie jest zwyczajem, był się dla angielskich delegatów obiad 
aby nowy minister spraw zagranicznych n angielskiego ambasadora Sir Malleta. 
spieszył przedstawiać się obcym ministrom, Dzisiaj wydają zagraniczni delegaci ucztę 
choćby mocarstw sprzymieżouych. W miarę, ąja prezydyum, sekretaryatu i biura kon- 
jak się prasa niemiecka amerykanizuje, fereneyi. Jutro jest obiad galowy i wie- 
a więc wysadza na ogłaszanie nowinek, PZór n ambasadora francuzkiego, pana ' 
wywołujących silne wrażenie, choć zmy- Hprbette. Konferencya przyjmowała wczo- 
ślonych, musimy się przygotować jeszcze raj nchwaly pojedynczych komisyi do wia­
na różne drastyczne wymysły, zanim opi- I domnści a dzisiaj nastąpiło formalne wy- 
nia publiczna, wzruszona przesileniem kan- gotowanie protokółu posiedzeń. 
cler8kióm w Berlinie, uspokoi się I po-1 — jy Badenii podobnie jak w Ba-

Wniosek woluomyślnego deputowanego I wróci do spokojniejszego i wytrawniej- waryj rozstrzygnięto, kto ma bvć uwa- 
Drawe oduosi się do kar za opuszczauie szego trybu. Książę Bismarck bardzo siu- ./anT za członka Kościoła katolickiego, 
szkoły. szuje przed kilku laty zauważył w sejmie I Tutaj także liberalna ustawodawcza więk-

Wuioskodawca prosi o przekazanie niemieckim : „Gelogen wie telegraphirt.“ szość bez namysłu i skrupułu, z pominię- 
wuiosku komisyi zlożonój z 14 członków. Wszakże jeden z tutejszych „zameryka- I ciem zupełnóm powag Kościoła, uchwaliła 

Dep. hr. Clairon d’Haussonville (kous.) uizowanycb“ dzienników zapowiedział już p0 prosta, kogo należy uważać za nale- 
nie widzi potrzeby takiój ustawy, godzi rokosz eks-kanclerza A la Wallenstein ! ł^cego do katolickiego Kościoła. Staro- 
się tylko na oddanie wniosku komisyi. Izba poselska dziś zakończy swe obra- katolicy skorzystali na tóra najwięcój.

Dep. Olzem (uar. lib.) uważa projekt dy przedświąteczne. Rozprawy nad budże- Opierając się na ustawie, którą umiano 
za podstawę do uiegulowauia kwesty i tem rozpoczuą się dopiero po Wielkauocy, I dość szybko przeprowadzić na korzyść 
opuszczania szkoły. w drugiój połowie kwietnia. Sprawa fun- I ndstępców, znaleźli się oni w tóm szczę-

Poseł nasz ksiądz kanonik Neu- duszu indemuizacyjnego, pomimo pomy- ńliwem położeniu, iż mogli dzielić wla- 
bauer: ślniejszych biuletynów ostatniego tygo- I Sność katolików. Przyjęta przez liberalną

Przyłączam się także do propozycji dnia, nie stanęła na porządku obrad, I większość protestancką ustawa, podźwi-
oddania projektu osobuój komisyi. Po- a pono nie zjawi się tóż na nim w sesji gnęła starokatolików znowu na rogi —
zwolę sobie atoli zrobić propozyeyą, aby dodatkowój, skoro rząd pragnie zamknąć aje tylko pozornie, < gdyż i w Ba-
komisya ta nie z 14 lecz z 21 składała obrady w pierwszych dniach maja. Na I jPDii nosili przeciwnicy nieomylności pa-

przyjęcia noweli do ustawy o emeryturach. 
Wniosek żąda, aby przy obliczaniu eme­
rytury miarodawczym był etat emerytalny 
wykończony w duiu opuszczenia służby, 
czy już stal się prawomocnym, czy 
jeszcze uie.

Dep. Rintelen oświadcza, iż może so­
bie oszczędzić dłuższego uzasadniania 
wniosku, ponieważ wniosek był już po­
stawiony przy przyjętój niedawno noweli 
do ustawy o emeryturach. Mówca prosi, 
aby.j projekt przekazać osobuój komisyi, 
zlożonój z 14 członków.

Izba ostatuią propozyeyą przyjmuje

być powzięte rezolucye na korzyść dnia się członków. Do tego pobudza mię oko jesień zaś przeciwnicy projektu rządowego piPZkiój w swóm łonie zaród niezgody 
ośmiogodziunój pracy i zarazem podpisaue liezność, że do komisyi składającój się na prawicy z podwojoną energią za- i nietajonego rozdwojenia i nie byliby się 
odpowiednie petycye. z 14 członków nie zostanie wybrauy nikt peWUjaó będą, że tak krótko przed wy- mo(ry utrzymać, gdyby nie pomoc, jaką

Samowolne postępowanie pewuói części z mego strounictwa, gdy zaś przy korni- borami do Izby poselskiśj, niepodobna za- |m ,iaj rzą,i przez ustawę o staro-katoli- 
berlińskich towarzyszy tymczasem roz- syi zlożonój z 21 członków mamy widoki, łat,wiać tak donioslój rzeczy. Takim spo- kach. Wierny Kościołowi lud, trzyma- 
gniewało socyalno-demokratycznych przy- iż jeden także z moich przyjaciół polity- Sobem niesłychanie ważna dla Galicyi jąCy 8ję silnie wiary swych Ojców, nie 
wódz ów. Socjalistyczne pismo berlińskie czuych wstąpi do tejże komisyi. Ponie- rzecz odroczoną będzie ad calendas |m6gl pojąć rozporządzania, które katoli-
„Volksbl.“, zamieściło z socjalistycznych waż przedmiot, nad którym się ma obra- graecas! Łatwo domyśleć się, że podo- ckje kościoły i uczciwą katolicką wła-
kół poselskich oświadczenie, w któróm dować, szczególnie do naszych stosunków brie zachowanie się prawicy względem 8nońć oddawało w ręce tych, co powsta-
dawne socyalno-demokratyczne stronnictwo szkólnych się oduosi, przeto pragnę moją potrzeb naszych, w Galicyi wzmocni tylko way przeciwko powadze katolickiej, prze-

Herberta Bismarcka. Upadłego ministra I w parlameueie postanawia zostawić nowo propozyeyą sformułować w tym kierunku, prąd przeciwny soiuszewi Kola polskiego cjw papieżowi i soborowi. Staro-katoli-
spotyka krytyka połączona z przydoraka- wstępującemu stronnictwu decyzyą co do aby wniosek dep. Drawego oddano oso- z prawicą. ,yzm zatóm postawiono na równi z pra-
mi tak wyrazistemi, że rzeczy wiście litość majowój demonstracji. Przeciwko zamia- buój komisyi, zlożonój z 21 członków. Według „Lloyda“ peszteńskiego mi- wymi synami Kościoła tak samo, jak w
bierze na myśl o losie upadłych ministrów. *'ow’ temu występuje komitet dziesięciu Izba godzi się ua propozyeyą czcigo- Inister wojny domagać się będzie od de- Bawaryi, powołując się tutaj na ustawę,
Organ berliński raduje się w sposób jaknaj- mężów, który się nie porozumiał z przy- dnego posła uaszego, prz- kazując projekt legacyi „przynajmniój“ 4 milionów fl. nad- ktĄra wobec kry tyki zdrowego rozsądku
dosadniejszy nad tem, że cesarz Wilhelm ra- wódzcami stronnictwa, co — jak głosi komisyi zlożonój z 21 członków zwyczajnego kredytu na zakupienie prochu w dziwnóm musi występować świetle,
czył wreszcie„uwoluić niemiecką ojczyznęod odezwa — niemile dotknęło szerokie kola Projekt odnoszący się do ordynacyi bez dymu. — Na plenarnem posiedzeniu rady
owój opłakauój, złowrogiój nieudolności, frakcyi. Organ socyalistyczny upomina i gminnój dla kilku gmin ewangelicko-lu- Wychodzący w Meranie dziennik „Burg- związkowój, które się odbyło w czwartek 
jaką jest hr. Herbert Bismarck.“ Każdy ostrzega, aby nie czyniono żadnych kro- terskieh Izba przyjmuje przeciwko glosom graefler“, zapewnia, że niebawem arcy- ,)0Witał nowy kanclerz, jenerał Caprivi 
prawdziwy niemiecki patryota cieszyć się hów, dopóki strouuictwo socyalno demo- stronnictw katolickich. księżna wdowa Stefania powróci do Me- zgromadzenie i zdał przewodnictwo na
winien nie pomału z tego, że szczęśliwym kratyczne nie odezwie się. Przyszłe posiedzenie odbędzie się ranu i tam zaręczy się z arcyksięciem I wiceprezesa ministerstwa stanu Bottichera.
sposobem hr. Bismarck zuika wreszcie Z tego widać, iż w łonie soeyalnój dnia 15 kwietnia o godzinie 12. (Trzecie Franciszkiem Ferdynandem*, przyszłym R,ada związkowa przyjęła do wiadomości 
zupełnie z horyzontu politycznego. Gazeta demokracyi zaczy a nurtować rozdwoję- obrady nad etatem) ' ’ ’ ’ *
pomieniona odmawia upadłemu ministrowi Można się zatóm spodziewać, iż
wszystkiego a wszystkiego : inteligencji, stronnictwo socyalno-demokratyczne w par- 
zdolności, dowcipu, taktu, grzeczności lamencie niebawem wystąpi z urzędową 
nieomal i przyzwoitości. Miał on trakto- I decyzyą co do uroczystości majowój. 
wać politykę na sposób „tęgiego oficera“

„Fritnk. Kur.“ donosi, że hr. Ran­
tzau, zięć księcia Bismarcka, obecnie po­
seł w Monachium, podał się do dymisci.

„Berliner Tageblatt“ poświęca bardzo 
obszerny artykuł naczelny tak przeraża 
jąco nagłemu a zupełnemu upadkowi hr.

Koniec o godz. 121/*.

KOKESPONDENCYE.
i zdołał w nienawiść podać Niemcy w ca- 
łój Europie fatalnemi sztukami w spra­
wach zatargu z Szwajoaryą, sprawą Mo- 
riera i zatargiem samoańskim. „Tage­
blatt“ zauważa, że mimo to łatwo było 
zostać Kardynałem temu, kto miał wuja 
Papieża

Wprawy »ej mowę.

następcą tronu. Bardzo prawdopodobną Zwolnienie ks. Bismarcka ze służby jako 
wieść ta nie wydaje mi się, chociaż po- kanclerza Rzeszy i przystąpiła do obrad, 
dobna kombinacya nie byłaby niemożliwą. _ Zamianowania bar. Marschalla se- 

Cesarzowa Elżbieta z arcyksiężniezką kretarzem stanu dla spraw zewnętrznych 
Maryą Waleryą dnia 15 czerwca z Wieś- jeszcze „Reichsanz.“ dotąd nie ogłosił, 
badenu przybędzie na dłuższy pobyt do ma to dopiero nastąpić wtenczas, kiedy 

nowy sekretarz stanu otrzyma formalną 
dymisyą z służby państwowój w Badeuii. 
W siódmym dziesiątku lat był sekreta­
rzem stanu dla spraw zagranicznych me- 
klemburski ambasador Billów, po nim na-

Gasteinu.
Wiedeń, 27 marca. 

(Liga potrójna. — Z rady państwa. — Kronika.)
Nadzieje fi anko-rosyjskich przeciwni­

ków ligi potrójuój, już zostały rozchwia-

ZIEMIEPOLSKIE.
* Wiedeń, 28 marca. Prezes i wi-

° , i ceprezes poselskiego Kota polskiego pan .----- --- . . d - ,
ne, o ile to zależało ,od dealaracyi trzech jaWorski i p Czerkawski przybyli dziś stąpi! minister stanu Hatzteldt, potem nr.

, . . sprzymierzonych rządów. Cesarz Wilhelm na p08jedzenie klubu młodoczeskiego dla Bismarck. Bawarya jest reprezen-
Marszalek Keller zagaja posiedzenie tak austryackierau, jako t-ż włoskiemu wvia6nienia prawuój podstawy przedłożę- towaną obecnie w urzędzie spraw za-

o godzinie 11 minut 15 przy słabym ambasadorowi oświadczył osobiście, że nja rządowego o indemnizacyi galicyi- granicznych przez podsekretarza stanu
współudziale Izby i publiczności. obstaje przy lidze pokojowej. Podobnych skińj. ' Pau jaworski w długim wywodzie hr. Berchema.

Przy stole ministeryalnym zasiada kilku zapewnień dostarczył pono wprost sprzy- przedstawił przebieg zniesienia pańszczy- — Pruski etat za rok 1890/91 za-
Jak sobie zapewne czytelnicy nasi przy- komisarzy. mierzonym monarchom. Właściwie to cal- zni w Galicyi i udowodnił że rząd od- nnyka się przy drugiem czytaniu w sej-

pominają, uchwalił zeszłoroczny kongres Najprzód Izba bierze pod obrady wnio- kiem zbyteczne zapewnienie, boć rozumie Ljgnja{. rzekomą pretensją’ skarbu pań- mie sumą 1,591,613,142 m. Przy dru- 
międzynarodowy Marxistów w Paryżu sek dep. Rickerta, odnoszący się do usta- się samo przez się, że sojusz zawarty na stwa (ya kraiu uje czyni bynajmniój Ga- giem czytaniu usunięto w dochodach i
między innemi i to, aby w pewnym ozna nowienia początku i końca obowiązującego pewne pasmo lat albo też bez wyraźnie żadnego podarunku jeno wypełnia rozchodach po 60,800 m. (w stałych wy-
czonym dniu wejwszystkich krajach i we czasu nauki szkólnój. wymienionej daty, do którój ma trwać, prawuie stwierdzony obowiązek Na li- datkach 14,100 m., w jednorazowych i
wszystkich miejscowościach proletaryat Dep. Rickert uzasadniając wniosek, nie ustaje z powodu dymisyi lub śmierci ¿zne zapvtauia ze stiony posłów młodo- nadzwyczajnych wydatkach 46,700 m.). 
urządził wielką manifestacyą, żądając oświadcza, iż zrzeka się na dzisiaj dłu- ministra, który go zawarł. Gdyby tak czeskich dali delegaci polscy wyczerpu- — Major Wissmann zamierza podo- 
ochrony robotnika. Dniem tym ma gich rozpraw i prosi, aby wniosek jego było, sojusz austryacko niemiecki, podpi- jaca odpowiedź Pan Engel podziękował bno po powrocie do Europy wziąć urlop
być 1 maj 1890 r. W dniu tym, jak już oddano komisybszkólnój pod obrady. sauy 7 października r. 1879 byłby stracił „ końcn w serdecznych słowach p Ja- z powodu nadwerężonego nieco zdrowia,
pisaliśmy kilkakrotnie, mają wszyscy ro- Dep. dr. v. Heydebrand und der Łasa wszelką doniosłość już 8 października te- warskiemu za trud i przyrzekt nowiado- — Bawarskie ministerstwo wyznań 
botnicy wszystkich krajów zażądać pra- (kons.) oświadcza się w imieuiu swego goż roku, albowiem nazajutrz po podpi- mió K0 w drodze pisemnej o decyzyi klu- oznajmiło starokatolikom dyecezyi Wyż-
wnego ustanowienia ośmiogodzinnego ma- stronnictwa za oddaniem wniosku komisyi. saniu sojuszu hr. Andrassy otrzyma! za- bu bNie ule„a żalnej wątpliwości że szój Bawaryi, iż w razie, jeżeli ukon-
ksymalnego dnia pracy, jako też przepro- W tym samym duchu przemawiają żądaną kilka miesięcy przedtem dymisyą. Młodoczesi obecnie zdecydują się gloso- stytuują się jako osobne stowarzyszenie 
wadzenia wszystkich innych uchwal rze- dep. Seyffardt (nar.-lib), dep. Rintelen Dla Wiednia i Rzymu wymienione zape- ^ab za uataWą. religijne, rząd udzielić im gotów sankcji
czonego kongresu z zastosowaniem ich do (centr.), dep. Wessel (wolno kons.). wmenia ces. Wilhelma są zbyteczne, ale — Międz y warszawskim je- państwowój, tak, iż będą mogli w Święta
stosunków odnośnych krajów. Oprócz Poseł nasz ks. kanonik JFeubauer też pewnie głównie miały na celu ostrzedz Iierałem.gubernatorem Hurko a ministrem Wielkanocne odprawiać w gminie reli- 
tego ma być założone pismo p. t. „Le zabiera głos, mówiąc: zauszników francuzkich i rosyjskich przed cesarskiego dworu hr Woroncowem-Da- gijnńi nabożeństwa, udzielać Sakramen-
journal de huit heures,“ celem zbierania Chciatem także krótko tylko oświad- iluzyami, do których są aż nadto pohopni. szkowem panuje nieporozumienie - minister | tńw i t. d.
wiadomości o ruchu, zmierzającym do za- czyó, że moi polityczni przyjaciele i ja Pogłoska, jakoby hr. Kalnoky i p. Crispi odmówit bowiem jenerałowi pozwolenia na
prowadzenia ośmiogodzinnego dnia pracy, przychylne zajmujemy stanowisko wobec zamierzali niebawem odwiedzić nowego na lato w nałacn w Łazien-

W skutek powyższój uchwały rozpo- wniosku dep. Rickerta w obydwóch jego niemieckiego kanclerza i ministra spraw za- kacrpOd WarszaZ
częto we wszystkich krajach agitaeyą na częściach i będziemy także głosowali za tóm, granicznych, oczywiście równie jest mylną, ł
korzyść ośmiogodzinnego dnia pracy i aby wniosek raz jeszcze oddano komisyi jak druga, według którój, generał Caprwi II I E M C T.
demonstracyi majowój. Jakkolwiek szkólnój pod obrady. z ro()u Kopriva wybierał się oddać wi- * Berlin, 28 marca. Międzynaro- I wnego poranku na biurku cara, który na-
uchwała ta nie powiada, że 1 maja ma Izba, wniosek ten przekazuje komisyi zytę dwom wymienionym ministrom. Za dowa konferencya, mająca na celu ochronę tychmiast powołał ministra spraw wewn.,
być za.razem dniem międzynarodowej uro- szkólnój. pewne za kilka miesięcy znajdzie się stó- robotnika, kończy dziś swe posiedzenia i Durnowa i dowiedziawszy się od niego
czystości robotniczój, podjęto wszelako Następują pierwsze obrady nad wnio- sowna chwila i okazya do zjazdu trzech delegaci wkrótce opuszczą Berlin. Co- o aresztowaniu autorki listu, natychmiast
myśl tę skwapliwie i obwołano dzień I skiem dep. Rintelena. odnoszącym się do ministrów, może w Karlsbadzie, albo w dziennie niemal odbywały się ua cześć kazał ją wypuścić. Durnowo atoli wy-

Z obozu socyalistycznegw.

Ho we książki.

W miarę, jak piętrzy się zepsucie, 
jak złego ua świecie przybywa, a ludz­
kość zapatrzona w ziemię, przestąje nie­
jako rwać się ku wyżynom, rośnie po­
trzeba stawiania nam przed oczy wzorów 
doskonałości chrześciańskiój i przykłada­
mi świętości doczesnój budzić w nas 
pragnienie świętych obcowania w życiu 
i wieczności. Ztąd mnogość żywotów 
wielkich sług Bożych, które obecnie ze­
wsząd otrzymywać nam przychodzi, zwła­
szcza z zagranicy, skwapliwszój w sta 
wianiu pomników zasłudze. Ale i u nas 
raz po raz bujniój niwa hagiograficzna 
porasta, wydając z siebie pociągające 
owoce pracy mężów, dbałych o dobro 
swych braci.

Nieraz słyszeliśmy z ust pasterzy pa­
rafii, iż przyszłość powierzonój sobie 
trzody gruntować zwykli na wychowaniu 
młodszych pokoleń i ćwiczeniu ich w cno­
cie. Jakby tą myślą powodowani, pisa 
rze nasi duchowni głównie wznawiają 
dziś przykłady świętych patronów mło 
dzieży. Niezmordowany ksiądz Jan Ba- 
deni niedawno nas udarzył żywotem św.

Z rozpraw Izby poselskiej.
Berlin, 28 marca- 

(39 posiedzenie).

ROSTA.
* Do „Köln. Zty.u donoszą z Peters­

burga, iż znauy otwarty list Cebrikowej 
do cara pojawił się był niespodzianie pe-

Stanisława Kostki, teraz niesie nam z 
pośmiertnój spuścizny jednego z swych 
zakonnych braci, dobrze u nas znanego 
i zasłużonego Ojca Czeżowskiego, bio­
grafię św. Jana Berchmansa, trzeciego 
dziewiczego kwiatu z rodzajnego drzewa 
Towarzystwa Jezusowego wyrosłego, obok 
Alojzego i naszego Stanisława Kostki. 
Jednocześnie zaś przypadający w bieżą­
cym roku 500-letni jubileusz narodzin św. 
Jana Kantego wzbudza aż dwóch bio­
grafów tego patrona nczącój się młodzi 
i opiekuna przesławcój jagielońskiej 
szkoły. Jednym z nich jest wielce za­
służony w zakresie naszój literatury lu- 
dowój ks. Hilary Koszutski, drugim stra­
żnik grobu mistrza Jana z Kęt, pro­
boszcz kolegiaty i kościoła św. Anny 
w Krakowie, ks. dr. Bukowski. Tylko 
— że podczas, gdy praca wielkopolskiego 
kapłana jest oryginalną, uczony autor 
dziejów Reformacyi w Polsce, podjął się 
żmudnej roboty przyswojenia mowie oj- 
czystój hołdu, złożonego św. Janowi 
przez cudzoziemkę, która usiłowała jak 
najsumienniój obrany przedmiot zgłębić 
i wypracować. Tłomacz niejedno spro­
stował, uzupełnił i dodał, zaczem po­
wstała miła książeczka, pełna gorącego 
uczucia i tkliwego nabożeństwa dla Świę­
tego Patrona Korony Polskiój.

Cenna bibliografia wszystkiego, co kie­

dykolwiek było napisanem o św. Janie 
Kantym, poprzedza jego żywot, ozdobiony 
dwoma rycinami i starannie w drukarni 

Czasu“ wydany. Dziełko ks. Koszut­
skiego w mniój wykwintuój przedstawia 
się szacie, ale treściwsze, a jak zwykle 
pod jego bywa piórem, święte opowiada­
nie snuje się na tle historyi polskiój, pa­
miątek i pomników naszych, oswajając 
pobożnych czytelników z tokiem dziejów 
narodowych i wypadkami naszój przeszło­
ści, która obfituje w tyle a tyle promieni 
świętości ozłacających po dziś dzień złe 
i mroczne dni nasze. Oba te życiorysy 
napisane z tóm ciepłem, które uczy ko­
chać cnotę i najprawdziwszych jej cho­
rążych i hetmanów, Świętych Pańskich. 
Niedyś, aż do Kołłątajowskiój reformy, 
która strychulcem bezwyznaniowości starła 
i zniszczyła tyle pięknych tradycyi i oby­
czajów przodków, nowo promowanych 
dziekanów filozofii oblekano w purpurową 
togę mistrza z Kęt, co, jak pisze Skar­
ga, miało ich pobudzać do tóm chętniej- 
szego odprawowania zaczętój roboty około 
nauczania młodzi. Sukuia ta przepadła 
w zawieruchach krajowych, ale skoro już 
jój nie ma, aby w nią ubierać przewodni­
ków Akademii, niechże się nauczyciele 
i uczniowie przezacnej szkoły i młodzież 
polska i jój kierownicy oblekają w ducha 
św. Jana Kantego rozczytując się w hi-

storyi jego i piękne przykłady biorąc do 
serca a stosując do życia.

Nie jest nam obce imię ks. Czeżow­
skiego. Towarzysz to apostolski pier­
wszych trudów misyjuych Ojca Karóla 
Antoniewicza, spółpracownik jego w sta­
wianiu coraz tp innych krzyżów pa­
miątkowych na wielkopolskiój ziemi. 
Zacny starzec w ciągu minionego lata 
poszedł po zapłatę wieczną dobrego i 
wiernego sługi. Ostatnie dni życia po­
święcił był spisywaniu obszerniejszego 
żywota Jana Berchmansa, chcąc uczcić 
jego kanoniaacyą takim szanując sposo­
bem, jakim beatyfikacją obchodził; wów­
czas króciuchny patrona młodzieży wy­
dał był życiorys, teraz takowy pragnął 
rozszerzyć, wyzyskując przeróżne biogra­
fie młodziuchnego wybrańca, a mianowi­
cie włoskie dzieło rektora św. Jana Berch­
mansa, O. Virgila Ceparego, któremu da- 
nóm było być spowiednikiem i ducho­
wnym ojcem trzech z kolei świętych, bo 
Magdaleny de Passi, Alojzego Gonzagi i 
tegoż Jana Berchmansa.

Poczciwy Ojciee Czeżowski znany był 
i u nas z pewnój rozwlekłości, która przed­
łużała nad miarę długość jego kazań mi­
syjnych i zniewalała niekiedy przełożo­
nych do przerywania mu przypomnieniem, 
że czas oznaczony przeminął. Tu wydaw­
ca roztropnie podjął się tego zadania i

skrócił, zacieśnił co się dało i dziś nam 
podaje książeczkę pełną miłój, świętój 
woni, oraz praktycznych wskazówek do­
skonałości. Jan Berchmans mieszkał w 
Rzymie w celce św. Alojzego, przed zgo­
nem długo rozmawiał z polskim bratem 
zakonnym, niejakim Grodzińskim o uie- 
dawnem a blogoslawionem zejściu św. 
Stanisława Kostki. Nie dziw, że naho 
żeństwo młodzieży nie rozłącza tych trze* 
patronów, lecz uważa ich za opiekunw 
swych i wzory najdoskonalsze do nai»' 
dowania. Oby młode pokolenie jak w zner' 
ciadle zapatrywało się na podobne wy* 
kłady, wzniecając między nami cnotę s*yc“ 
przedziwnych patronów. Czytamy n 
ciu św. Wacława, iż dworzanie je o, po- 
stępując za swym panem po ŚDigu z»; 
uważyli, iż wystarczało ‘im stawić nogi 
w ślad zostawiony królewskiemi iopawij 
aby natychmiast doznać rozgrzana, zmar* 
złych członków. Ten sam skut& 
rzyszy czytaniu Żywotów Świętych. 
stygłe mrozem świata i wieku disze na^ 
gle ogarnia ciepło, podniecając do ws e 
powania w ślady błogosławionych P°Pr^ 
dników na drodze świętości i zbawi«11



tłomaczył carowi, te należy ja pozostawić 1 Wmatorów wojennych, wpdłog dekretn 
na razie w więzieniu dla skutecznego I namiestnika (21 stycznia 1867 1 e.) po- 
przeprowadzenia śledztwa. I winno bvło przejść w ręce odpowiednich

W * n r H V władz administracyjnych ; więc naczelni-
■ ków powiatowych straży ziemskiój“ (po-

* Włoskie stronnictwa opozycyiue j tieya prowjncyonalna) i gubernatorów. — 
gotują się do stanowczego, jednolitego w rzeczywistości zaś dla tnrystkich ludzi 
natarcia na gabinet i osobę p. Crispiego. iińeckich następuje odtąd ulga coraz więk- 
W Neapolu utworzył się w tym celu w formalnościach paszportowych, 
tryumwirat, złożony z pp. Nicotery, Ma- 1 Urlopy, wrdawane urzędnikom przez 
gliani i Tajani. Na dniu 23 b. m. od- ¡pj, zwierzchników, odzyskały swoją po­
było się tam walne zgromadzenie połą- wagę, jaką miały dawniój (tylko nie nrlopy 
czouych frakcyi opozycyjnych, w któ- J 0(j władz duchownych); paszporta wieśnia- 
rśm udział wzięło wielu deputowcnych, a wydaje wójt gminy, szhchcie — ua- 
na któróm głównie przemawia, przeciw cxeluju powiatu. Paszport wójta, lub na- 
p. Crispiemu p. Nicotera. Organ tego ezalnika wystarcza na całą gubernią; do 
ostatniego „Tribuua,“ nie szczędzi wio- I jnuAj gubernii chcąc jechać, potrzeba mieć 
skiemu prezydentowi najzaciętszych za- paszport od gubernatora
czepek i zarzutów.

w Opowiadania
i rasjjsłieio jrawa Daństwowo-tościelneio.

Ale to tylko w teoryi, „de jnre“ tak 
być powinno.

W praktyce dzieje się iuaczój.
O paszport mało kto dba, bo rzadko 

kto w kraju jest o niego pytanym. Za 
książeczką legitymacyjną jeździ się po 
całżj przynajmniej gubernii; można nawet 
i dalśj jechać (nie za granicę państwa)(Ciąg dalszy.)

14) Pod koniec roku 1865 powstanie I Weszło to już w zwyczaj, który policya 
zostało zgniecione — to mało — zmia- tolerowała i toleruje 
żdżone. Paktem jest n. p., że mieszkańcy

Powstańcy, którzy wpadli w rękę żoł- Warszawy jeździli na kuracyą do Oiecbo 
nierzom rosyjskim, częścią ztiuęli od kuli, cinka, leżącego daleko za obrębem po 
częścią zostali powieszeni, częścią zginęli wiatu warszawskiego, nie mając innśj le- 
w ciasnych, wilgotnych i ciemnych wię- gitymacyi, prócz książeczki legitymacyj- 
zieniach, częścią poszli zaludniać rozległe I nAj (powinniby mieć paszport od oberpo- 
przestrzenie Ryheryi Organizatorowie po- licmajttra Warszaw,). Policya w Cie- 
wstauia w znacznćj części umiejętnie i roz-1 chocinku poprzestawała na tćm ; tolero- 
tropnie salwowali się ucieczką za gra- wa|a w^e przekonanie, że w obrębie 
nicę. Księża, którzy albo należeli czyn- Cah'j gubernii książeczka legitymacyjna 
nie do powstania, albo ich potlejrzywano, wystarcza na paszport
że należeli, jedni ponieśli śmierć na szu- Dopiero, gdy w ostatnich latach za 
bienicy (nie wielu jednak); drudzy (tych I częliśmy nawracać do dawnych tradycy 
setki były, z klasy mało co czynnych, „narodnych,“ z czasów Iwana Groźnego, 
lub „podejrzanych“) o ile nie pomarli ujrzał się zmuszonym oberpolicmajster 
w kazamatach cytadeli, poszli także na miasta Warszawy rozsyłać policyaotów 
Syberyą, lub w głąb Rosyi, pod góry d„ wszystkich domów, żeby prostowali 
Uralskie; klasztory zostały prawie na sa- błędne przekonanie Warszawiaków i po­
tnym początku powstania zniesione. wiadamiali ich, że tak do Ciechocinka,

Nie było więc nikogo, ktoby czynny jak i do innych miejscowości, chociażby 
opór „władzy“ stawić potrafił. Czytelnik I leżących w gubcrnii warszawskiej, wyjazc 
jednak nieohaj powstrzyma cugle swój bez paszportów lub biletów w połączeniu 
imagiuac.yi: niechaj nie wyobraża sobie, z książeczkami legitymacyjnemi, jest wzbro 
jakoby wszystkich mieszkańców poroz- niony pod zagrożeniem grzywien, nakla.- 
strzelano, powywieszano, zguojono w wię- danych w drodze administracyjnej“ (ob 
zieniach, lub wywieziono na Syberyą; ja- „Kuryer Warszawski,“ 17 czerwca i 9 
koby księdza ani jednego nie pozostało, lipca’l887 r.), t. j. bez prawa, bez pro 
jakoby została ziemia pusta.... Nie — tak Cesu sądowego.
źle nie było. Dodać trzeba, że obostrzenie powyż

Rozsąduy gospodarz, przezuaczając sze dotyka tylko tych mieszkańców, któ 
trzodę czy owiec, czy innego bydła na rzy wydalają się na dłuższy pobyt do 
rzeź', zachowuje przynajmnićj jagnięta danćj miejscowości; kto zaś w przejeździe 
i inne młodsze sztuki, aby miał sam bawi dwa, lub więcćj dui, chociażby 
z nich pożywienie i na przyszłość znów I w innój gubernii. może być pewnym, że 
pożytek. żadDa legitymacya od niego wymaganą

Tak też stało się z początkiem roku nie będzie.
1866: pozostały sanie niewiniątka, które Gdyby rząd rosyjski księży postawił 
należało odchować, aby i t. d. Zniknęli na równćj stopie czy to z innymi Pola- 
z oblicza ziemi „buntownicy;“ pozostała kami, czy z Rosyanami, czy z Niemcami, 
tylko generacya nowa. Generacya ta, je- lub Żydami, niechby wreszcie i ze zło- 
żeli nie pozostała była czystą przez ciąg dziejami, lub z innymi przestępcami, stu- 
powstania, oczyścili ją: hr. Berg, jenerał dyum niniejsze byłoby skończone. 
Murawiew, jenerał Kaufmann i inni wiel- Lecz właśnie w roku 1867, kiedy 
korządzcy. stan oblężenia ustaje, kiedy nowa gene

Można było powtórzyć słowa pewnego racya żyć i błogie owoce (!) rusyfikacyj 
mówcy żałobnego, który, prawiąc panegi- nyćh ukazów z dnia 31 grudnia 1866 r., 
ryk o Mikołaju I, rzekł: pożywać zaczyna, kiedy ludzi świeckich,

„Zmarły cesarz był wspaniałomyśl- mianowicie wszelkiego rodzaju przestęp­
nym: winnych ukarał; niewinnym prze- c6w, policya coraz więcój zwalnia od 
baczył; zmarłym na cholerę podatki da- więzów paszportowych ; — w tymże roku 
rował....“ 1867 te same więzy, zabytek stanu oblę-

Namiestnik Królestwa uznał, że stan żenią, na księżach zostają i coraz więcój 
oblężenia może być nie zniesionym, — bo Są ścieśniane
tego nie było potrzeba, — ale złagodzo- Właściwie mówiąc, historya paszpor- 
nym. I złagodził go dekretem dnia 17 \ t;)W specyalnie dla księży teraz się do- 
(5) lutego 1866 r., zastrzegając (art. 5 piero rozpoczyna.
tegoż dekretu): „Paszporta wewnętrzne. Od roku 1867 przeto wszyscy mie- 
wydawane będą na dotychczasowych za- szkańcy Królestwa, bez względu na na­
sadach, przez naczelników wojennych po- rodowość: Polacy, Rosyanie, Niemcy, 
wiatowych i gubernatorów.“ („Dziennik żydzi i t. d.; — bez względu na wyzna- 
praw,“ t. 64, str. 13). . nie: katolicy, prawosławni, luteranie itd;

Więc mimo złagodzenia, zostawiono bez względu na wartość moralną: czy 
„dotychczasowe zasady“ co do paszpor- ludzie uczciwi, czy szachraje, złodzieje, 
tów uietykalnemi. Mówiąc nawiasem, te zbóje, koniokrady (specyalna gałąź zło- 
same „dotychczasowe zasady“ zostały i pod dziejów w państwie rosyjskiem, przenie- 
innemi względami. siona na grunt Królestwa) i t. d., jeździli

Hr. Berg bowiem, jako człowiek stary, j jefcdfcą swobodnie bez paszportów, gdzie 
nie lubił zmian i „perepiski“ (korespon- im 8ję podoba. Ci zaś, którzy dla bez- 
dencyi pisanej); z tego powodu zostawił pieczeństwa chcą się opatrzyć w paszport, 
„dotychczasowe zasady“ stanu oblężenia, otrzymują go z łatwością; bo władze po- 
chociaż one stały się anachronizmem licyjne i administracyjne nie odmawiają 
w roku 1866, chociaż ich zastósowauie g0 wcale postulantom; rzadko nawet 
do generacyi nowej było krzyczącą nie- kiedy mają prawo odmówić

Na Czytelnie Ludowe. K«. B. a flz.
20 marek.

Na dotkniętych głodem Galicyan złożyli 
w naszej Bwhkcyi: Ks. proboszcz Żmidziń- 
ki ze Snieci-k od niebie i parafian 14,33 m. 

K». B a 8z. 20 marek.
Z fabryki J. Z-yhnda w Poznania 45 m. 

75 fen., na które złożyli: Józef Zeyłand «-n 
10 marek, Staj Zeyland 3 m Leon Zeyłand 
3 a., Józef Z-yland jon. 5 m. A. Rodń-ki 
1 m.. W. Massuth 50 ten., E. Roinicki 1 m , 
O. Salomon lm. L. Rydlewicz 1 m., F. 
Stanisławski 50 f-n , F Andrzejewski 25 f-n.,

Błajeeki 10 f-n , H. Braun 25 f-n., J. 
Bdhtu 25 fen , N. Baranowski 30 f-n., R- 
Ciesielski 50 f-n., M Fab*r»ki 50 ł«n., J, 
Glogier 25 fen., 8 Gwzczyóski 25 fen.. A. 
Gtodziak 50 fen., O. HUbn-r 50 fen., 8. Hoff­
mann 50 fen., W. Jasiński 25 te«., M. Kalka 
25 fen., J. Kępczyński 1 m , W. Małkowski 
25 fen, A. Przybylski 50 f-n., J. Przysiada 
25 fen., Ł Pfcknirwski 50 fen., T. Rajko- 
50 fen., T. Rydlewica 50 fen., J. Spychalski 
30 fen., J. Szybknwski 50 f-n., M Trojanek 
50 fen., O. Wolly 25 f-n., Chmielewski 50 
fen., W. Święcicki 60 fen , A. Brnniarz 25 
fen., P. Bronlarz 10 .en., M. Nowicki 10 f-n., 
W. Nowak 25 fen., A. Ryszczyńaki 20 fen. 
N Staniszewski 50 fen., W. Sznkalski 25 
fen., K. Hznkahtki 20 fen., 8. Szwed 20 fen., 
U. Wilczyński 15 fen., Kierzek 20 fen.. M 
Kopaczewski 20 fen.. J. Kryśkiewicz 20 fen., 
W. Kaczmarek 25 fen., M. Koska 20 fen., 
M. Lepczyński 25 fen., W. Marsza! 10 fen., 
L. Majchrowicz 15 fen., W. Marcinkowski 
15 f-n., J Piechowiak 25 fen., M. Potorabki 
10 fen., S. Pytliński 30 fen., M. Trojanek

poniedziałek dnia 31 marca w lokalu pana 
Knolla przy ulicy Wrocławskiój nr. 18 
Poeząt-k jak zwykle o godzinie 8*/a wieczorem. 
Na porządku obrad odczyt p. J. R. Knappego 
aa temat: „Historyczny i technologiczny roz 
wój wyrabiania papierń od najdawniejszych do 
najnowszych czasów*. — Tak ze względu na 
ioteresnjący odczyt, jako też i inne ważniej-z • 
sprawy Towarzystwa pożądany jeat jak najli­
czniejszy odział członków w żebranin.

Zarząd.
• Od zarządu „Jutrzenki,“ Towarzystwa 

wstrzemięźliwo««, dochodzi nas następu iące 
pismo:

„Pijaństwo podsycają wielce niektóre pra­
wdziwie barbarzyńskie praktyki, pochodzą« 
z dawnych czasów, dotąd uporczywie wyko­
nywane Do takich ohydnych praktyk należą 
tak zwane kolejki, picie „duszkiem“ i wzno­
szenia niezliczonych toastów podczas publi­
cznych i nie publicznych obiadów, kolacji itp. 
Towarzystwo szerzenia wstrzemięźliwości, za­
wiązane w Kórniku, potępiło już częściowo 
te wybryki ochwałą z dnia 17 lutego 1889 
roku. Sprawą tą zajmowali się także człon 
kowie „Jutrzenki“ na ostatniótn posiedzeniu 
niedzielnśm.

Stwierdzono, że wymienione powyźćj bar

nieśliby uszczerbek przez niezatrnd nianie w tym 
ezasi» uczniów i robotników. Zatrudnianie rze­
czywistych, a więc wyuczonych ez-ladników, leży 
w interesie majstrów, ztąd też słusznemu temu 
żądaniu czeladników nczyni się zadość. — 
Uchwalono nadto, te gdyby u jednego z pod­
pisanych pod protokółem maj-trów mularze lub 
cieśle mi»li zaprzestać pracy, te natenczas 
wypowiedziana zostanie praca wszystkim cze­
ladnik«* zatrudnionym n re-zty podpisanych. 
Rygor ten ma atoli znal-żć sastósowanie w 
w ssmym Poznaniu. — Uchwały te mają być 
dziś zakomunikowane komisyi czeladników.

* Krotoszyn. Gimnazynm tnt-jsze liczył« 
w doin 1 lotego r b. 258 nczniów i to 170 
katolików, 132 ewangelików, 57 żydów; 143 
miejscowych, 115 zamiejscowych. D>» szkoły 
przygotowawczśj uczęszczało 24 uczniów i to 
11 katolickich. 10 ewangelickich, 3 żydów; 
17 miejscowych i 7 zamiejsc.

* Trzemeszno Progimnazyum tutejsze li. 
czylo w dniu 1 lutego r. b 114 uczniów, 
i to 61 katolików, 37 ewangelików, 16 ży­
dów; 50 miej cowych, 62 zamiejscowych, 2 
obcokrajowców.

* Owce fryzyjskie obok innych zalet m-ją 
i ten przymiot przed inuemi, że lęgą zwykle 
po 3 jagnięta, a w tym mi-siącu jedna ma-

barzyńskie zwyezaje jeszcze często zachodzą ciorka na probostwie w Orchowie wydała 4 
nie tylko w wyższych, ale także w średnich zdrowe jagnięta, nadto krowa nlęgla 2 zniel- 
i niższych stanach. Po ożywionych rozpra- I nie wykształcone zdatne do > h >wu cielęta, co 
wach przyjęli członkowie jednogłośnie nastę- I się bardzo rz«dko zdarza.
pojącą uchwałę: Sławsk, d-kanat kruświcki. Dnia 17

„Osławiony zwyczaj wzajetanego często- b. m pochowaliśmy w grobie familijnym ś. p. 
wania się w knajpach kolejkami, pici« „dn- księdza Wojciech i Kozlow-kieao, k»noi>ua 
szkłem,“ przymuszanie do picia, wnoosnenie kruświckiego, seniora dy-cezyi Gni żtii u-kiói, 
niezliczonych toastów podczas publicznych i pasterza, który 45 lat zarządzał tutej-zą pa-

S Orwat 10 fen K. Kamyszek 40 fen., k»ją nigdy tego nie czynić, oraz przeszkadzać niem sprawował świętą czynność swego urzę 
A. Sznajder 50 fen., Frań. Januszewski 2 m. i odwracać od tych nałogów.“ du, a złamany w.ekiem, rzucony na łoże bo

♦ Dla Galicyan złożyli na ręce skarbnika * Nauczyciel pizy tutejszem seminarynm l-ś« po kilka rany z wielktem naboż.ństwem
komitetu ratunkowego p. dr. Buskiego: Ks. L. żeńskim Albrecht, przeniesiony został jako przyim-w ł sw. S.kramenta. To też na po- 
Gajowiecki drugą składkę z parafii Chodzieakiój pierwszy nauczyciel seminaryjny do geminaryum grzeb t-g- pow-z chnio szanowanego kanonika 
21.50 marek i z parafii Ujskiój 99,65 marek, nauczycielskiego w Rawiczu, a nauczyciel po- pomimo bardzo złych dróg licznie zebrali się 
Ap. Mittelstaedt z Mleczy 8 flor, czyli 13,60 mocoiczy przy gimnazyum św Maryi Magda- parali one i sąsiedzi, obywatelstwo bez rożni, y
marek, parafianie Ceradzcy 26 m , za pośre- leny p. Zengerlln do gimnazynm w Ostrowie, wyznań, i poważny zastęp duchownych,
dnictwem redakcyi „Orędownika“ 150 marek, * Dziś rozpoczęły się w szkołach tutej- Pokój jego duży. .
z parafii Stęszewskiój: ks Chybicki 20 m., szych wakacye wielkanocne i trwać będą do Międzyrzecz. Gimnazynm tutejsze li

~ “ wtorku po Przewodnicy. W kościele pober- czyło w dniu 1 lntego r. b. 173 nczniów i
nardyńskim odśpiewano po mszy św. Te Deym to 20 katolików, 137 ewangelików i 16 ży- 
laudamns (,6w i 86 miejscowych a 87 zamiejscowych. —

* Do tutejszej szkoły Sredniój uczęszczało Do szkoły przygotowawczej uczęszczało 9 
w ostatnim kwartale roku 1889/90 a) 977 uczniów.
chłopców, b) 622 dziewcząt — razem 1599 | * Piła Tutejsze gimnazynm liczyło w

sprawiedliwością.
15) Duia 31 (19) grudnia 1866 wydał 

cesarz Aleksander II kilka ukazów, wy­
wracających do góry nogami cały porządek 
administracyjny Królestwa, i zaprowadza­
jących nową organizacyą, dla nowej gene­
racyi (wszystkie ukazy ob. w Dzienniku
praw“, t. 66). Dzień ten przeto pod ka-i Poznań, sobota 29 marca
żdym względem stanowi epokę dla Kró- . .
lestwa Polskiego Doniesienia urzędowe. Kroi mianował

" Wnet po ogłoszeniu owych ukazów, prokuratora Lindenberga we Wrocławin pier- 
namiestnik (dekret dnia 21 (9) stycznia WfZym. prokuratorem przy sądzie ziemiańskim 
1867 w „Dzień, praw“, t. 66, str. 355), I w Raciborzu.
zniósł „zarząd wojenno-policyjny“ ; „jene 
rał policmajster Królestwa“, głowa tego I * Listy podatkowe na rok 1890/91 
zarządu, podwładni mu gubernatorowie i wyłożone są na ratuszu od dziś do 12 
wszelkiego rodzaju naczelnicy wojenni kwietnia włącznie. Przejrzeć je można

(Ciąg dalszy nastąpi.)

miejsMwa, prawiDcyonalna i laaranicxna.

poszli, — jak mówi Rosyanin — w duraki; 
sama jednak istota rzeczy, stan „wojenno- 
policyjny “ nie poszedł tamże; owszem 
został s e obok regularnćj administracyi, 
którą wprowadzały ukazy z dnia 31 gru­
dnia 1866; atrybucye jego rozdzielono 
między władze administracyjne. Miejsce 
porządku „wojenno-policyjnego“ zajął tak 
zwany ..porządek administracyjny“. Ale 
o tćm kiedyińdzićj.

16). Co do paszportów: wydawanie 
ich, ponieważ pod zarządem wojenno-poli- 
cyjnym było atrybucyą naczelników i gu-

codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt, 
od godziny 10 do 1 w biuize przy ulicy 
Kozićj nr. 8. Termin reklamacyjny roz­
poczyna się z dniem 13 kwietnia i kończy 
się z dniem 13 czerwca.

* Na budowę kościoła pod wezwaniem 
Najsłodszego Serca Jezusowego w Jerzycach pod 
Poznaniem. Ks. dr. S. z Cz. 6 marek.

Wszelkie, choćby najmniejsze datki, zostaną 
przyjęte z wdzięcznością.

* Na Unitów w gubernii Orenbnrskiej do 
dyspozycyi ks. prof. dr. Chotkowskiego. Ks, B 
z Sz. 10 marek.

And. Weyhan 2, M. Obrębowicz 8, Fr. Bo- 
niszewski 1, Ap. Alejska 3, Kat. Kremer 2 
marki, Jan Piotrowski II 50 fen., Wal. Pio­
trowski II 1 m., Woje. Nowicki 3, M. Rży­
ska z Krąplewa 10, Jadwiga Karpi-iak z Wi- 
tobla 2, Jan Wieczorek z Dębna 3 ra.. Wie­
czorek z Dębna 3 m., Jadwiga Napierała z i nczniów 
Dębna 50 fen., z kościoła w Dębni« 16 m., 765
Katarzyna Nowińska ze Skórzewa 3 m., na 280 --------------  r ... - . . - , .. •
walnćm zebraniu Banku ludowego w Szamo- 1462 miejscowych, 137 zamiejscowych - przyg -towawczój uczęszczało 56 “““‘'’w » 10 
tutach: ks. proboszcz Wilczewski, budowniczy Na początku roku szkólnego liczyła 1 klasa « katdtkow, 37 «wang-lnow 13 żydów, 
p. Wysocki, p. E. Żółtowski z Myszkowa po chłopców 50 uczniów ; w ciągu roku opuściło 53 miejscowych. 3 zamiej-cowych.
10 marek, reszta członków 10 marek, Józef szkolę 9 i to 6 przed ukończeniem nauk a 3, Leszno Członkami wydziału pow.ato-
Freudenreich z Plewisk 10 marek, ks. J. Ko- którzy już zeszłego roku na Wielkanoc prze- w«go mianowani zostali pp.- Opitz von Bo-
sicki składkę zebraną w pałacu i wsi Roko- byli eały kurs i otrzymali świadectwo odej- beif Id z Wojnowic hr. D ą mb s k i z Za-

awie 80 marek, składknjący w Pieczkowie ścia. Z obecnych 41 uczniów zamyśla li powa, burmistrz Hermann z Leszna, Muller 
5 po ukończeniu nauk pobyć jeszcze w klasie z Górzna, sołtys Stańkiewicz z Upo-

Razem złożono dotąd 8777 marek 29 fen. pierw-zćj rok drugi; 30 ukończyło kurs i rówka sędzia ziemiański Viereck z Leszna.
Z tych wysłano już do komitetu ratnnko- występuje ze s-koły zznpełnem świade- * Wrocław. W czwartek zmarł tu naj-

wego we Lwowie 4500 marek i do komitetu ctwem odejścia. - W pierwszój klasie starszy członek wydziału filozoficznego w nni-
ratunkowego w Krakowie 1500 marek; po- dziewcząt było na początku roku szkólnego wersytecie dr. Ldwig, profesor chemii. Nie-
zostaje zatem w głównćj kasie 2777 m. 29 fen. 34 uczennic: z liczby tći wystąpiło ze szkoły dawno w.ął emeryturę. Był najstarszym do-

* W Niedzielę Palmową odbędzie się po- w ciągu roku 12, nie ukończywszy zupełnie centem che,,,., w Niemczech,
święcenie chorągwi Stowarzyszenia Zjednoczo- kursu, jedna zaś, która już roku zeszłego na Wrocław. ■> egzamin j
nych Malarzy, Lakierników i Pozłotników w ko- Wielkanoc kurs ukończyła. Z obecnych 21 szk.de budowmczéj zgłosiło się 31 kandydatów
ściele Bożego Ciała o godzinie 8 zrana, na uczennic zamyśla jedna, chociaż kurs ukończy- Dwóch odstąpiło po pracach piśmiennych,
którą życzliwych zaprasza Zarząd. ła, pozostać rok drugi w klasie pierwszój ; cofnięto od egzaminu ustnego, 25 zaś złożyło

* Teatr polski w Poznaniu. Dziś w so- reszta opnszcza szkołę z znpełnem świadectwem egzamin dojrzałoś«, pomiędzy mmi także ro­
botę koraedya Aleksandra hr. Fredry „Śluby odejścia. Do kolegium szkólnego należeli w r. dak nasz, p. Aleks. Pawlicki z Raszkowa 
panieńskie“ oraz kom. Bałuckiego „O Józię“, zeszłym : rektor Geriete, nauczyciele szkoły w powiecie „do anow-k.m

Ceny zniżone średnićj: nauczyciel K a s p r o w i c z Kupkę, * Strzelanie wielkanocne Istnieje zwy-
W niedzielę po raz drugi komedya Z. Przy- Gi&ter (f), Weymann, Boettcher, Marcin- czaj że w niektórych miejscowościach przed 
kiego Złote góry“ kowski, Waszyński. Eicner, Ostro- każdemi świętami w nocy a nawet wśród na-

Nieustająca wystawa sztuk pięknych w s k i, Lincke, Günther. Richter, Roesiger, bożeństwa i procesyi sprowadza s,ę muzykę; 
rze polskim otwartą jest co wtorek. Jaesche, Schlabs, Janetzky, Wię że wek i, bębny, trąby a nawet moździerze, pistolety .
•k i sobotę od godziny 11 zrana do 2 Volkmer, P r z y b y 1 s k i, Zirns. Tefs, Hol, inne palne narzędzia są w robocie. Zwyczaj

po południu, a w niedziele i święta od godziny mann, Raabe, Rausch, Hoeven, Redlich, Kin- ten zd<je się nie od dzisiaj w Polsce istnieje,
12 do 2 po południu, oraz wieczorem podczas zel; nauczycielki panny: M o 1 i ń s k a, Pohle, gdyż synod prowincjonalny warszawski z cza- 
przedstawień teatralnych. Gross, Werner, Kroschel. Barth, Hirschfeld; sów Jana Wężyka, Prymasa, z dnia 13 lis o-

Wstęp dla dorosłych 20 fen., dla dzieci żydowscy nauczyciele religii: dr. Falkenheim pada 1634 rokn, przepisuje w rozdziale 8
10 feD r “ j gtern; nauczycielki robót ręcznych: panie „de nverentia divinorum efttciornm , co na-

Dyrekcva Towarzystwa Sztuk Pięknych. Graeter, Pohler, panny Küster, Stefani, Kohl, stępuje: „Inhibet synodus, _ ne m Ecclesus
* Woda w Warcie opadła ed wczoraj Koch, Volkmert; miejski nauczyciel gimnastyki: hnibus conque circa procesiones cum \ ene-

rana do dziś o 12 ctm. t. j. z 2,12 m. na Kloss. nabili Sacramento, aut alias adh.beantur tym-
2 oo m * Cieś,# tntejsi ncbwal’,i «estłój niedzieli pana, ant tnbarum clangores, qm magis castns,

* Walne zebranie Towarzystwa „Stella“ na zebraniu w hotelu saskim, nie odstępować quam etclesiae devotioni accomodati videntnr ; 
odbędzie się dziś dnia 29 b. m. o godzi- od swych żądań t. j. 35 do 40 fen. płacy za .tern explosiones tormentornm bellieornm m 
nie 9tćj wieczorem w lokalu p. Mickiewicza, godzinę, ogółem zaś dziennie 10 godzin. Tak festig circa Octavas Festorum, uullo tmetu, 
Między innemi sprawami wybór nowego zarządu samo postanowili onegdaj mularze. Wczoraj sed aemnlat.ionis causa fien sólitas; excepto

Zarząd Tow. „Stella“. zaś zebrali się członkowie stowarzyszenia bu tarnen festo Noctis Re-urectioms Domimcae
* Jutrzenka, Towarzystwo Wstrzemięźli- downiczych, celem obrad nad temi żądaniami, ioxta laudabilem locorum consuetudinem.

wości, Odbędzie’w niedzielę dnia 30 b. m o Cieśle uchwalili już poprz-dnio podwyższyć * 0 ostatnich chwilach ś. p Artura hr.
godzinie 5 po południu w mieszkaniu przy ulicy płacę na 30 do 32 f n. za godzinę i żądać Potockiego, otrzyma! „Kur. Pot. z najbliż- 
Wielkie Garbary nr. 18, II piętro zwyczajne 11 godzinnej pracy. Mularze uchwalili zaś szego otoczenia następujące doniesienie: 
posiedzenie. Na porządku obrad: a) Święta wczoraj zgodzić się na żądania czeladzi, We środę dnia 19 b. m. nastąpiło zua-
Wielkanocne ¡wstrzemięźliwość; b) słów kilka rhcącćj pracować na godzinę z tćm za- - zne pogorszenie w stanie chorego. Nastę- 
o odezwie cechu szewskiego w Poznaniu w spra- strzeżeniem, że płaca wynosić będzie stó- pnego dnia na wyraźne jego żądanie, ksiądz 
wie bezrobocia. Uprasza się członków, aby gównie do roboty 25 do 35 fen., pła- kapelan Rogoziń-ki udzielił mu. św. Sakra- 
licznie i wcześnie przybyli. Goście pożądani ca nowo wyzwolonych czeladników (czela- mentów, puczem stan znowu nieco się po- 
a szczególnie panowie szewcy ze względu na dników młodszych) ma zależeć od sądu maj- lep-zył. Nowe pogorszenie nastąpiło w po- 
ważność sprawy, która ich wprost dotyczy, strów. W ciągu obrad skonstatowano, że medz.alek dnia 24 b. m. tak, że już odtąd

Zgłoszenia ná członków przyjmuje J. Cho- placa dzienna, która w rokn 1887 przy 11 każdej chwili obawiano się katastrofy. We 
Ciszewski w Poznaniu, W. Garbary 18. godzinnej pracy, wynosiła przecięciowo 2 m. wtorek dnia 25 b. m , przy znpełnćj przy-

Nadmieniamy, że chętnie przyjmuje się na 50 fen, podniosła się do r. 1889 do wysokości tomności umysłu, z całą pogodą duszy 
członków oseby z poza obrębu Poznania, jeżeli 3 m. 25 fen. Jeżeli się przyzna 35 f-n. na żegnał się z matką, dziećmi, zebraną 
pragną działać w myśl ustaw „Jutrzenki“. godzinę, placa znown się podniesie o 20 pro- przy jego łożn rodziną i domownikami,

Pragnącym zakładać Towarzystwa wstrze- cent, a tymczasem w ostatnich latach stósunki błogosławił każdego z osobna i ż-gnał nśmie- 
mięźliwości na prowincji chętnie udzielamy dla majstrów przedstawiają się coraz niepo- chem. Przed sobą postawić kazał obraz Ma- 
wszelkich objaśn.eń. Zarząd. myślnićj , mianowicie, że zobowiązani są tejki, ofiarowany mn przez mistrza kilka lat

* Zwyczajne posiedzenie wydziału history- płacić do kasy chorych, do kasy na przypa- temu, a przedstawiający Zmartwychwstanie 
czno-literackiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk dek okaleczenia, — do których czeladni- Pańskie. Gdy pod. wieczór nieco siły wro-

Poznaniu odbędzie się w przyszły poniedzia- cy nic nie płaeą W rokn 1887 wpła- ciły, zawezwał powtórnie dzieci do swego łoża

:zniów i uczennic, — i to 462 katolickich, dniu 1 lutego r. b. 295 nczniów i to 21 ka- 
55 ewangelickich, 872 żydowskich dzieci; — tolików, 226 ewangelików, 48 żydów ; 171
80 narodowości polskiój, 1319 niemieckiój; miejscowych, 124 zamiejscowych. — Do szkoły

bylskiego
*

w teatrze
czwartek

łek 31 marca o godzinie 6 wieczorem w domu cono do kasy na przypadek okaleczenia i rozdzielił między me pamiątki po ich matce.

ICOUIA AJ. (KIŁUP V o. pui- i — ------- j ................. —.............. * ■■ ----------------» i - . . .. .

V wnika J. Zakrzewskiego: „Bitwa pod Grun- pracę nie mogą się majstrowie żadną miarą Pan Bóg zlitował się nad mm, i po długich 
w ddem, stoczona 1410 r. dnia 15 lipea“. zgodzić; zmniejszając pracę z 11 godzin na cierpieniach, zesłał mu we środę, po 1 godzinie

* Zwyczajne zebranie Towarzystwa Min 10, straciliby majstrowie nie tylko najlepszą w południe, śmierć lekką, której, znając swój 
dych Przemysłowców odbędzie się w pi/.yszły ' godzinę t. j, 6 — 7 po południu, ale nadto po- • stan dokładnie, oczekiwał Z całą swobodą du-

szk.de


fzj, poddaniem się i spokojem, a która służyć 
może ku zbudowania kiżdego ehraeścianina.

S. p. Armr hr. Potocki urodził się duia 
14 czerwca 1850 roku ; synem był hrabiego 
Adama Potockiego (zmarłego 1872 r.) i Ka­
tarzyny z hr. Branickicb.

* W sprawie pomnika dia Mickiewicza. | 
Hrabia Konstanty Przeżdziecki wystósowal do 
p. Ludwika Górskiego w Warszawie uastępu- 
jęcy list otwarty:

„Czcigodny Panie!
Z początku na wyzywania i przezywania 

z powodu działalności ścisłego komitetu pomni­
ka Mickiewicza, które w kilku pismach publi­
cznych spotkałem, pragnąłem nieodpowiadaó 
wcale. Ale wobec tego, że odnawiające się 
wciąż napaści mają charakter tak podstępny 
i zjadliwy, że w ostatku obJamuc.ć muszą 
opinię publiczną, pozwalam sobie w pańskie 
ręce złożyć następujące oświadczenie:

Ścisły komitet z pięciu członków złożony, 
umocowany został do działaoia m Uwalą, która 
wybranym pięcia członkom zostawiała pełną 
moc zakończenia sprawy, którćj przeszło dwa­
dzieścia posiedzeń pełnego komitetu załatwić 
nie potrafiło. Znana decyzya, powzięta na 
pi-łnent posiedzeniu dwudziestem szóstem z rzę- 
dn, stanowi wyraźnie, że „ścisły komitet nie 
ma krępować się żadną poprzednią uchwałą“. 
Było to dowodem zaszczytnego dla nas pięciu 
zaufania, ale zarazem włożeniem nam na barki 
wielkiego ciężaru, gdyż zlecono nam działanie 
publiczne, pod sądem społeczeństwa, które zda­
niem przeciwników wszystkich naszych uchwał 
jest „niedojrzalein". Tylko że ci przeciwnicy 
ścisłego komitetu stósując ów zarzut „niedoj­
rzałości“ do osób, zapominają niestety o ewan- 
gelicznćj przypowieści: „O źdźble i belce“.

Jako najbardzićj w sprawie tćj szarpany, 
sam jeden się odzywam, tembardzićj, że ścisły 
komitet w żadne polemiki wdawaćby się nie 
mógł bez uwłaczania swoim mocodawcom.

Pewne koła dziwne stawiają żądanie i ze 
szczególną popierają je zapalezywością.

Wymagają one od członków ścisłego ko­
mitetu, którym ogólne zgromadzenie pełną moc 
nadało, aby nie powodowali się w swoich de- 
cyzyach własnem sumieniem, ale cudzemi t. j. 
pewnego stronnictwa poglądami.

Wobec takiego potwornego postulatu oświad­
czyć muszę, że gdybym był inaczćj głosował 
w sprawie godnego uczczenia Wieszcza aniżeli 
to uczyniłem przy wyborze modelu i miejsca 
na pomnik Mickiewicza, nie tylko byłbym dzia­
łał przeciwko własnemu sumieniu, ale zarazem 
narażony byłbym na krytykę takich powag, 
których potępienie, aczkolwiek nie krzykliwe 
i parlamentarnie wyrażone, upokarzałoby mnie 
bardziój, aniżeli dotknąć mogą nieszlachetne 
insynuacye i obelżywe wyrazy, które spotkam 
dziś w niektórych organach prasy.

Do tego oświadczenia zdaje mi się, że nic 
więcćj dodać nie mogę i nie powinienem, ani 
tćż, złożywszy je w ręce osoby, dla którćj 
najgłębsze wyznaję poważanie, nikomu więcćj 
w tej sprawie odpowiadać.

Bacz Czcigodny Panie przyjąć wyrazy usza-

nowania, z jakiem pozostaję Pańskim oddanym 
sługą. Przeźdzlecki.“

* Pożar pociągu Pociąg królewski, od­
świeżony nie dawno przed podróżą królowćj 
Małgorzaty włoskićj do Berlina, spłonął na 
dworcu we Fiotuncyi. Wszystkie podarki, które 
królowa miała z twieść do nad-prewskiej stolicy 
spaliły się także.

* Co się stało z wieżą Eiffel. Wieża 
Eiffel, która zamknięta była dla publiczności 
od listopada, zostanie znowu otwartą w dniu 
30 marca. Pan Eiffel skorzystał z tego czasu, 
aby ją upiększyć i umeblować. Na pierwszćm 
piętrze zreformowano restanracye. Restanracya 
francnzka składa się obecnie z 20 saloników 
i gabinetów, urządzonych bardzo wygodnie i 
gustownie. Piwiarnia alzacko-lotaryńska, da­
jąca widok na Trocadero, zamieniona na ol­
brzymi hall, w którym mogą się odbywać kon- 
certa, bale, ba! nawet ketiferencye i meeting!. 
Restanracya rosyjska zmieniła się ua przyby­
tek gastronomiczny o cenach stałych, dostę­
pnych dla ogółu. Jćj trzy wielkie oszklone 
sale mają widok na Montmartre i Saint De­
nis Restanracya anglo-amerykańska zniesiona, 
w jćj olbrzymim lokalu znajdą pomieszcze­
nie bilardy, karuzele, bazary i rozmaite 
rozrywki dla dzieci. — Na drugićm pię­
trze, pawilon, gdzie przez cały czas wy 
stawy wychodził dzienniczek „Le Figaro 
de la Tour Eiffel“ — zamienimy jest na 
przybytek Gambrynusa. Na trzeciem piętrze 
urządzono wspaąlały salon z kosztownćm 
umeblowaniem, dywanami, fnmoir'em. Telefon 
i telegraf są na usługi zwiedzających. W po­
koju przyległym będą sprzedawane rozmaite 
pamiątki z wystawy. Windy urządzono także 
ku większój wygodzie publiczności. W ciąga 
całćj zimy przez godzinę dziennie puszczano 
je w ruch dla wypróbowania mocy maszyneryi 
pomimo chłodu. Cena wzniesienia się na 
sam szczyt wieży została obniżona do 4 tr. 
w dnie powszednie. Na pierwsze piętro 1 fr., 
na pierwsze i drugie 1 fr., na drugie i trze­
cie 2 fr. W niedziele i święta : na pierwsze 
piętro 50 cent., na pierwsze i drugi« 50 
cent., na drugie i trzecie 1 fr., razem 2 
franki. A więc wieża Eiffel staje się znowu 
aktualnością.

* Z Nowego Yorku telegrafują pod dniem 
28 b. m. : Straszliwy cyklon zburzył wczoraj 
dolinę nad Ohio od Cincinnati do Kairu. W 
Louisville zburzonych jest do 300 domów, bu­
dynki na stacyi kolei żelaznćj rzucone zostały 
w rzekę. Ratusz runął podczas licznego 
w nim zebrania ludu. Miało tam zginąć do 
200 ludzi. Mnóstwo domów poczęło się przy 
runięciu palić, tak że niemało ludzi znalazło 
śmierć w płomieniach. Tamy pod Greensville 
nad Mississippi z powodu silnego naporu wody 
s i w niebezpieczeństwie. Z licznych mniej­
szych miast donoszą o powodziach i utracie 
tycia przez ludzi.

Dalsza dppeiza z Metropolis w stanie 
Illinois donosi, że cyklon przeszedł i ponad 
tem miastem, zburzył znaczną liczbę domów; 
jest obawa, że mnóstwo ludzi zginęło.

* Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 3Ogo 
marea śś. Kwiryna m. i Angel!.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 43 
Zachód o godzinie 0 minut 28.

Pojutrze tlnia 31 go marca św. Balbiny 
panny.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 41. 
Zachód o godzinie 6 minut 29.

WisisBoSci literacie i artywczie.
* Gruźlica bydlęca a rzezactwo żydowskie.

Podał dr. Fr. Chłapowski. Cena 1 
markę. Poznań, 1890. Nakładem księgarni 
J. K. Źnpańskiego.

• TygodHlka Powleśol wyszedł z drukn
nr. 25 i zawiera: Z tajemnic serca, powieść 
przez autora „Rodziny Lanąuierów“, „Cierni 
i kwiatów“ i „Odźwiernćj z Alfortville“, prze­
kład z francuskiego (ciąg dalszy). — Bwiat- 
morderca, powieść przez Linn-Linton, przekład 
z angielskiego (ciąg dalszy). — Serce matki, 
powieść Alberta Delpit, przekład z francu­
skiego.

Przybyli do Poznania.
Poznań. 28 marca

LUBIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. 
Hr. Dąmbski z żoną z Żakowa, Moszczeń- 
ski z familią ze Klembowa, Paliszewski 
z Gembic, Krzysztoporski z Dobczyna, pani 
Prądzyńska z Bralewnicy, pani Czapska 
z Barda, Braunek z Zielnik, Bognliński 
ze Środy, Wrześniewski z Paryża, Ko­
walewski z Galicyi, Zeysing z Murowanćj 
Gośliny, lir. Czarnecki z Gogolewa.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Libelt z Złączkowa, Urbanowski z Go- 
ścieszyny, Gabryjelski z Warszawy, Wolle 
i Baum ze Słnpcy, Szomann z Łodzi, Wró­
blewski z Antonina, Suchocki z Buszewa, 
Michalski z Pakowa, Ornas ze Smuszewa, 
dr. Drobnik z Królewca, Siwiński z Ja 
rocina, dr. Pomorski z Berlina.

europejskich nie przynoszą zmian stanu rze-zy, po- I 
twierdzają się ale wiadomości o kiepskim stanie 
ozimin w Ameryce. Handel zbożowy zatrzyma! do­
tychczasową stalą tendencją, interesa bardzo spo­
kojne a notowania mało co się zmieniły. Jarmarki 
niemieckie zachowywały się bardzo spokojnie, po­
nieważ z jednćj strony’ dowozów brak, z drngićj 
zaś zaopatrywanie się z obcych dowozów nie spra­
wia trudności. Pszenica trochę poszła w górę, żyta 
bardzo poszukiwane. Na owies mało było popytu, 
tak samo ua artykuły pastewne.

(K) Poinań, 29 marca — (Sprawozda­
ni: giełdowe.—)

Sum powietrza: pogodnie.
Zyto: bez handlu.
Okowita: epok.

Cena wypowiedz. . Wypowiedziano —, 
w miejscu (bea belki) tow. opodat. 60-ta 63.— pi., 
70-ta 3380 m., marzec 60-ta 63,—, 70-ta 33,30, 
kwiecień-mąj 60-ta 63,— , 70-ta 33,30, sierpień 
60-ta 64,20, 70-ta 34,30 m., wrzesień 60-ta — 
70-ta —m.

(Bpiawoadante urzędowe). 
Okowita (z beczkąj za 100 litr. 10,000%

TraUea. Wypowiedziano —litrów. Cena wy 
powiedziana —,— mrk w miejscu Ces becaat ÓO-ta 
62,00 mrk., 70-ta 83,20 mrk., marzec —mrk., 
sierpień 60-ta - ,—, 70-ta' —m.

razaań, 28 marca. Ceny mąki. P z a e n n a 
94 60, rżana 30.00 za 100 kilogr.

Wrocław, 28 marca 1800.
Zyto (za 1000 funt.) —. wypowiedziano

----- centu. Cena wypowiedziane-------ark., na
marzec 176 żąd., kwiecien-msj 175,00 żąd., maj- 
czerwiec 177,00 żąd., czerwiec-lipiec 179, — żąd.

Owies. Wypowiedziano----- cent, na mie
siąc bieżący 106,00 żądano, na kwiecień *maj 102 
żąd., na czerwiec-lipiec —żąd.

014) rzepiowy cicho wjpowleds.-----osna
w miejscu marzec 71,00 żąd., marzec-kwiecień - 
żąd., kwiecień-maj —żądano.

O ko w i ta za (100 Utr. a 1U0%) ezcl. 60 i 75 m 
podatku koninm , —, wypowiedziano —,— litr, 
upłyń, wypowiedziane —,—, na marzec (60 ta) 62,80 
żąd. (70-ta) 32,’0 żąd., na marzec-kwiecień (70-ta) 
32,70 żąd., kwiecień-maj (7o-ta) 82,00 żąd

(ena wypowiedziana na dzień 29 marca: 
żyto 176,00 mrk.. pszenica — mrk. owies 105,00 
mrk.. rzep —m., olćj rzepiowy 71,—.

tlen. iłypołfleua. okuwny (czci, o ■ mk. podat 
aousumc.) dnia 28 marca: i60-ta) 62,30 mrk 
(70-ta) 82 70 mrk.

Ceny targowe z dnia 28 marca 1890

Post anowien ia 

miejskićj 

deputacyi targów,

bospuöarstwo, handel i przemysł.

(K) Poznań, 29 marca. (Sprawozdanie 
tygodniowe z obrotu ziemiopłodów). 
Od kilku już dni ma się na zmianę pogodnego 
dotychczas powietrza i stan jego obecny zdaje się 
zapowiadać dżdżystą porę. Wszelako zmiana ta, 
byleby nie za długo trwała, nie przyniesie rolnikom 
żadnych szkód, przeciwnie byłaby ona nader korzy­
stną i jak najwięcćj ogólnym życzeniom odpowie­
dnią. Gdyby powietrze tak ze wszech miar dotąd 
i nadal pożądane nie zmieniło się nadspodziewanie 
na złe, to moglibyśmy być pewnymi świetnych uro­
dzajów. PrBwie wszędzie wiadomość się potwierdza, 
iż zasiewy jesienne zimę przetrwały bez szwanku, 
a sita pojedynczej rośliny i gęsty stan jćj obiecują 
jak najpiękniejsze plony. Roboty w polu odpowia­
dające obecnćj porze stoją jak najlepićj siewy zboża 
latowego już rozpoczęto. Stan ozimin w Rosyi jak 
nowsze wiadomości głoszą, jest dobry, i skargi 
ustały, za to we Węgrzech tu i owdzie dają się 
słyśŁeć narzekania. Sprawozdania innych krajów

Pszenica biała 
żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

Za 100 
ciężki 

naj- I naj 
wyż. I niż. 
M'F.|M|F.

kilogramów
średni 

naj- naj- 
wyt. i niż. 
M F.'MiF,

lekki towar 
naj-1 naj 
wyż. f niż. 
MIF.lM F.

8 80 18 OJ 
1840 
10 80

18 2u 
18 10 
10 03

18 80 
17)70 
10 30

17)20

Postanowienia 
komisyi handlowej.

Drogi prodnkt ezcl. 76% Readem, 13,00. Uspo­
sobienie: pot w. ff. Rafinad* chlebowa 28 25 Ł Ra- 
ńnada chlebowa —, mielona rafio- II. z beczką 
27,00 miel. Melb I z beczką 25,75. Spok. Cu­
kier surowy I. Produkt transito fr. statek Ham­
burg, z* marzec 12,15 płac., 12.17% żąd., kwie­
cień 12,12% płac- 12 15 żąd., taaj 12,25 płacono, 
12.17% żąd., lipiec 12.40 płac., —,-żąd. Stale.
•brót rvffodnlow, w rnsrt-* sur-wym 157.000 ctr.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu.
w marcu.

Data
i guazinw ïarcm-tr Wiar Stan

powietrza
Temp
c. Ceł

758,3 IZ? borzL .posępnie 1 +15 4 
758,9 PłdZ. slab, posępnie +13,2

_____  767,9 ¡Z. slaby, mgła I +10,3
Duia 28 marca maitmom ciepła +10.31 CeL 

minimum ciepła -j 10.09 .

28. Pop. 2 
28 Wie. 9
29. Ran. 7

Telegram 9
Berłl i, 29 marca 1890 Kurta końcowe.

z dnia 28

1070
10 50
500

1280 
r 4« 
14l60

T O W A K
piękny I średni | pośledni

28 [CO 26 OJ 24 60
27 1 60 20 1 00 24 1 40Rzep . . . 100 klg.

Rzepik zimowy .

Ilambnrg. 28 marca. — Okowita słabo, 
marzec 21% żąd., marzec-kwiecień — żąd., kwie­
cień-maj 21% żądano, maj czerwiec 22— żądano, 
sierpień wrzesień----- żąd. — Kawa good ave­
rage Santo» za marzec----- , maj 80—, wrzesień
82%, grudzień 78—. Usposobienie potw. Gbrói 
»10 miechów.

Magdeburg, 28 marca. — Cnkier ziar 
uisty ezcl. wuraa V2°/O 10 40, cukier ziam. ezc ■ 
cK\, 15,70 ouk. zlani, ezcl. 76% Rendem. —, —.

Kurz
śtzeeloa stale.

na kwiecień-maj . 
na czerwiec-lipiec .

tyłu osłab.
na kwiecień-maj..................... ....
na czerwiec-lipiec........................  165 76

Olej rzep słabo.
na kwiecień-mąj .... 
na wrzesies-październik . .

Okowita słabo.
eksportowa..........................
na kwiecień-maj .... 
na czerwiec-li nieć .... 
na lipiec-sierpień .... 
na sierpień-wrzeg eń. . .
spożywcza..........................

Owies
na kwiecień-maj....................

Wyp żyta .................................
Wyp.-okowity kw. eksportowa 
... spożywcza.

Kurs z duia
Consol. 4% ..........................
Consol. 8ł/»*/o.....................
Poznańskie 4u/0 listy zastawne 
Poznańskie 8%% listy zaatawn 
Poznańskie listy rentowe . .
Ansiryackie banknoty . .
Anstryacka renta srebrna . .
Rosyjskie banknoty ....
Rosyjskie listy zastawne . .
Polskie 6°/0 listy zastawne .
Polskie likwidacyjne listy zast 
Węgierska 4% renta złota .
Węgierska 5% renta papier.
Austryackie kredytowe akcye 
Austryackie francuskie koleje 
Lombardy . . ....
Usposobienie, stale.

Szozeoln. 29 marca 1890.
Kurs z dnia

Pszenica stalćj.
na kwiecień-maj .... 
na czerwiec-lipiec ....

Żyto wyżćj.
na kwiecień-maj .... 
na czerwiec-lipiec . . . .

Ole] rzep. spok.
na marzec...............................
na kwiecień-maj....................

Okowita spok.
w miejscu spożywcza. . .

. eksportowa. . .
„ na kwiecień-maj eksp.
. na sierp.-wrzesień eksp 

Petroleum
w miejscu. . ■ •

195 -
I104 76

170 —

07 20 
60 20

34 40 
83 90
34 40

¡ 86 20 
64 .0

103 76

I ,0M 
.000 

20 
106 00 
101 40 
101 76 
93 

103 90 
170 76 
74 26 

221 40 
08 25 
00 10 
61 26 
86 26 
88 

108 
93 60 
62 90

29

105 — 
191 75

109 75 
166 75

67 30 
56 10

34 30 
33 90
84 80

36 - 
64 -

163 76

,800
,000 

27
106 20 
101 20 
101 80 
98 - 

108 00 
170 76 
74 - 

220 90 
98 40
(15 80
61 40
85 90 
83 10 

168 10
93 25
62 60

(Knrsa końc.)
28 29

lb7 60 188 -
190 — 190 60

164 - 105 -
103 50 165 -

67 60 67 60
67 5C 07 50

53 30 53 40
33 60 33 70
33 60 33 80
36 10 35 -

11 90 11 75

......

Wczoraj zasnęła w Bogu o godzinie 10 wieczorem po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona śś. Sakramentami, moja naj­
ukochańsza żona (14D0)

Józefa z Leśniewiczów
Otmianowsba.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 1 kwietnia r. b. o go­
dzinie 4-tej po południu, z domu żałoby przy ulicy Jezuickiej nr. 12.

W smutku pogrążony

mą.ż ż: dziećmi.

Wina węgierskie
od 1,25 mk. za węgierkę.

Wina reńskie i moxelskie. (1491) 
Wina Francuzkie.
Wina musujące niemieckie.

^Prawdziwe wina szampańskie: Carte Blanche,
Crémant Rosé i Extra Dry. 

i"Miód wyborowy do picia własnego wyrobu.
; Wino greckie bardzo dobre, 
i Siara maderę, Portwein i Chery 
»poleca, zwracając przedewszystkiem uwagę na gatuuek 
> wina po 1,60 mk. za butelkę węgierkę

( S. SOBESKI.
w Bazarze.

Wielki wybór
książek ludowych, naukowych, 
szkólnych, artykułów dewocyj- 
nych, materyałów piśmiennych, 
książek do nabożeństwa, obra­
zów narodowych i religijnych, 
stalorytów, olejodruków, foto­
grafii, artykułów galanteryjnych 
hiżuteryi i wyrobów skórzanych
P„,ec. j. KWAŚNIEWSKI,
(1413) Ostrów, Rynek nr. 13.

i Jasiński i Ołyński

Zegarki a

Rezurekcyonarze
figury Chrystusa w grobie leżące, chrzcielnice, 
ołtarzyki do noszenia i inne sprzęty kościelne 
jeszcze w wielkim wyborze poleca po ce­
nach zniżonych (i437j

Skład sprzętów kościelnych

W. Trzcińskiego,
w Poznaniu, przy ul. Wodnej 22.

Wszelkie prace kościelne wykonują się sumiennie i aknratnie.

i

i

I
I

4
4
4
4
4•i

s-¡t Weelewkt,
(1335) lekarz-dentysta,
Mała Rycerska ulica nr. 6, I. p.

Przyjmuje od godziny 9 do 5.

Stadt. Realgymnasium u. 
Vorschule zu Posen.

I>ic Anrnahiuepriirang zu
welcher ein Geburts,- Impf- oder 
Wiederiapfungsschein, bezw. ein 
Abgangszeogniss mitznbringen ist, 
findet Montag, den 14 April, 
9 I hr, die Eröffnung des Schul­
jahres Dienstag, den 15. April 
8 Uhr statt. (1484)

Direktor Dr. Geist.

Po bajecznie znizonej cenie.
ŻYWOT

ś. Wojciecha
Biskupa, i Męczennika, 

opracow, podług najlepszych źródeł 
przez

X. Kan. Koszutskiego,
zawierający około 5C0 stron druku.

Zamiast bowiem 1,50 tylko 
50 fen., z przesyłką 0,70.

Za nadesłaniem należytości od­
wrotnie wysyła

Drukarnia
Kuryera Poznańskiego.

genew. z fabr. Patek 
R Spl., rfote zegarki 
i Repeticry, wyroby 
1 złotnicze, biżuteryą złotą 
srebrną, koralową i w gra­
natach poleca (1377)

po tanieli cenach

W. Szulc, zegarmistrz i złotnik,
1

Poznań, Bazar.

Poznań, Św. Marcin 62
poleca

Oliwy do machin, (iss)
Smarowidło na osie,
Tran szwedzki Bergen,
Oliwa na patentowane Malaga,
Dwusiarczyk wapna,
Makuchy lniane i rzepiowe,
Farby na posadzki szybko schnące z lakie­

rem bursztynowym i spirytusowym, 
Rozmaite mydła do prania, mączkę ryżową

i pszenną, modre, borax, świece steary- 
i nowe i wszelkie artykuły w gospodar­

stwie domowem niezbędne.

Płoty druciane: najlepsze i najtańsze ogrodzenia 
ogrodów, zwierzyńców, kurników i t d. stalowy drut 
kolczasty na płoty, siatki i plecionki dru­
ciane, poleca (1389)

Herman Nischak w Rawiczu.
Najlepsze polecenia za wykonane roboty, 

i cenniki bezpłatnie.
Rysunki

(1389)

fabryka
papierosów i tureckich tytuni

0M„
I. F. 3. Komendziński w Dreźnie,

«wraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy 
¡tureckie tytanie, które w wszystkich główniejszych odnośnycn

" handlach sa do nabycia, feny nader nmlarkn^ne^^^

J. Murkowski jun.,
Poznań, 

Długa ulica nr. 3.

Przeprowadzki
przyjmuje (1381)

J, Murkowski.Dodatek.
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Dodatek do Żury era Poznańskiego Nr. 72.
ZYiotIzieIłi 2S Mai’ca 1S0O.

* Szósty prowincjonalny synod protestan­
cki w naszćj dzielnicy zbierte się na jesień.

* Kontrole wiosenne na Placu Działowym 
odbędą się w r. b. w następujących dniach 
(rano od godziny 8, po południu od godziny 2). 
Dnia 8 kwietnia rano: rezerwa i nrlopnicy sta­
wieni do dyspozycji: piechoty prowincjonalnej 
litera A do J, po połndnia litera K do O. 
Dnia 14 kwietnia rano litera P do 6', po po- 
lidnin litera T do Z oraz rezerwa i nrlo­
pnicy stawieni do dyspozycji, wojska kolejo­
wego, oddziała balonowego i stawieni do dys­
pozycji władz kompletowych. Dnia 15 kwie­
tnia rano rezerwa i nrlopnicy Stawieni do dys- 
pozyeyi: gwardyi, artyleryi polowćj i pieszój 
oraz pionierów; po południa: strzelców, kon 
nicy, trenn, pomocników lwrelowycb, aa- 
balansów, dozórców chorych, piekarzy wojsko­
wych, lekarzy niższego stopuia, farmaceutów, 
personału weterynaryi, marynarki, rzemieślni­
ków ekonomicznych, żołnierzy roboczych, po­
mocników rnsznikarskich, aspirautów na kasyo- 
rów. Dnia 18 kwietnia rauo: landwera 1 po­
wołania piechoty prowincyonaluój litera .4 do 

(J; po południa litera K do O. Dnia 19
kwietnia rano litera P do S; po polndnin litera 
T do Z, oraz landwera I powołania, wojska 
kolejowego, oddziału balonowego, i stawieni 
do dyspozycji władz k unpletowych. Dnia 21 
kwietnia rano landwera I powołania gwardyi, 
artyleryi polowćj i pieszój, oraz pionierów: po 
południa: strzelców, konnicy, trenu, pomocni 
ków lazaretowych, ambulansów, dozórców cho 
rych, piekarzy wojskowych, lekarzy niższego 
stopnia, farmaceutów, personału weterynaryi, 
marynarki, rzemieślników ekonomicznych, żoł 
nierzy roboczych, pomocników rnsznikarskich 
aspirantów na kasyerów. Dnia 22, kwietnia 
rano wyćwiczona rezerwa wszelkich gatunków 
broni; po południu ninwyćwiczona rezerwa 
wszclkl h gatunków broni litera A. do Dnia 
23 kwietnia rano litera K do 72; po południu 
litera S do Z. — Kto się nie Htawi, karany 
będzie aresztem.

* Urgermanen. Muchę, Glombick, Ja- 
netzke, Manske, Latte, Roepko, Pachnieke, 
Schwittay itd.

* Nauczyciel zwyczajny przy królewskiem 
gimnazyum w Gnieźnie Viedt mianowany zo 
stal nauczycielem wyższym, a nauczyciel po­
mocniczy Krekeler tamże nauczycielem gimna­
zjalnym. Nauczyciel gimnazjalny Theil w 
Inowrocławiu przeniesiony został do gimna- 
zynm w Gnieźnie.

* Walne zebranie członków Towarzystwa 
Przemysłowców Polskich miasta Kępna i oko 
licy, odbędzie się w niedzielę dnia 30 marca 
r. b. punktualnie o godzinie 7’/a wieczorem 
n oberżysty p. H. Dorożalskiego. Byłoby 
wielce pożądaną, ażeby członkowie Towarzy 
stwa zwłaszcza na to zebranie licznićj jak 
innemi razy się stawili. Na porządku obrad 
znajdują się bardzo ważne sprawy Towarzy 
stwa tyczące się zmiany posiedzenia, dla tego 
szanownych człosków uprasza się usilnie jak 
najliczniejszy udział w zebraniu.

Zarząd.
* Gostyń. Posada fizyka powiatowego na 

powiat gostyński z pensyą 900 marek ro­
cznie, jest do obsadzenia. Podania wnieść 
należy w przeciągu 6 tygodni do rejencyi, 
wydziału spraw wewnętrznych.

* Wągrowiec. Z inieyatywy p. Romana 
Janty-Połczyóskiego zawiązał się tu zeszłego 
poniedziałku komitet na powiat wągrowiecki 
dla przyjmowania składek dla Galicyan. Do 
przyjmowania datków uproszeni zostali: na 
miasto Wągrowiec: ks dziekan Bukowiecki, 
pp. Sikorski i K. Srednicki; obwód wągro­
wiecki : p. Teodor Moszczeóski z Wiatrowa ; 
obwód skocki: p. Aleksander Moszczeński z 
Przysieki; obwód mieściski: pp. Władysław 
Janta-Połczyóski z Redgoszczy i radzea Ma­
jewski z Zbietki ; obwód łekniński: p. Wła­
dysław Moszczeński z Niemczynka ; obwód go- 
łaniecki: p. Szumski z Grylewa; na miasta: 
Gołańcz ks. prób. Leśnik, Skoki bs. Usarow- 
ski, Mieścisko ks. Sikorski, Łekno ks. Sta- 
graczyński, Łopienno ks. Stryjakowski. — 
Uchwalono datki o ile możności tylko w go­
tówce zbierać, natnralia zebrane w mniejszych 
ilościach jak najkorzystniej na miejscu spie­
niężać i uzyskaną gotówką do ogóluój kasy 
dołączać. — Datki w natnraliach przyjmuje 
p. Kaźmirz Średnicki w Wągrowcu.

* Grabów. Dobra grabowskie z tćj stro­
ny Prusny, należące dawnićj do hr. Raczyń­
skich, nabył landrat Scheele z Kępna.

* Zbąszyń. Mężczyzna, który się nieda­
wno, jak to donosiliśmy, utopił w Obrze, był 
Stefan Augustyn Dresclier, b. redaktor odpo­
wiedzialny „Gońca Wielkopolskiego.“ Czy 
Dr. wskutek przypadku utonął, lnb czy sam 
sobie życie odebrał, nie wiadomo dotychczas. 
Zwłoki, pochowane początkowo na okopowiskn 
żydowskióm, po zrekognoskowaniu ich przez 
rodzinę, przewieziono na cmentarz katolicki.

* Bydgoszcz. Rada miejska stawiła mi­
nistrowi kolei Maybachowi uchwalone dawnićj 
20,000 marek do dyspozycyi na budowę kolei 
żelaznej z Bydgoszczy do Żnina.

* Zwracamy uwagę na ogłoszenie pana 
L. Goebla w Berlinie, polecającego granaty 
Imperial, które się okazały nadzwyczaj prakty- 
cznemi przy gaszeniu pożarów. Kiedy bo­
wiem na zeszłorocznej berlińskiej wystawie 
wybuchł w sali machin groźny pożar, uga­
szono go owemi granatami, zanim jeszcze 
straż ogniowa zdołała przybyć na miejsce. 
Oprócz tego wypadku okazały się bardzo 
praktycznemi przy pożarze u Brandta (Brandt 
& Nawrocki) i w Hotelu du Nord w Berlinie, 
jako i u Braci Sippel w Monachium przy po 
żarze browaru.

Jak się dowiadujemy, ma się tn wkrótce 
odbyć próba z owemi granatami.

* Chełmińska dyecezya W ostatnim (mar­
cowym) numerze orędownika kościelnego dla 
dyeeczyi ch-łmińskićj znajdujemy urzędowe 
doniesienie z 27 lutego b. V. tćj treści, że 
między Najprzew. ks. BLkopem chełmińskim 
a Biskupem wojskowym ks. dr. Janem Ass- 
mannem stanęła ugoda, iż tak cywilni jak 
wojskowi dnebowni do wzajemnego wyręczenia 
ię i chwilowego zastępstwa w cywilnym od­

nośnie w wojskowem duszpasterstwie przez 
jurysdykcją otrzymaną od swego kompetentnego 
Ordynarynsza są zarazem aprobowani.

* Olsztyn. Od 1 kwietnia znosi się tu­
tejsza szkoła symnltanna i w jćj miąjsee urzą­
dź i się katolicka szkoła 12 klasowa chłopców

12 klasowa dziewcząt, i 7-klasowa szkoła 
ewangelicka. (Kiedyż w Poznaniu doczekamy 
się szkól wyznaniowych ? 1)

Z Golubla donoszą „Geselligerowi“ o 
(trasznym wypadku. We wsi Wole ożenił 
się krótko |K) Nowym Roku nąjstarszy syn 
chałupnika Sobocińskiego z bardzo ładną dzie­
wczyną ze stanu robotniczego. Młode mał­
żeństwo żyło wzortwo, nie słyszano nigdy, 
aby się kłóciło lub też spierało. Pewnćj no­
cy usłyszeli sąsledzi w mieszkaniu Sobociń­
skiego niezwykły hałas, gdy jednak wkrótce 
się uciszyło, zasnęli. Po drugi raz obudził 
ich głośny krzyk, poczem znów cisza nastą­
piła. Sądząc, że młode małżeństwo żarty 
wyprawia, nie troszczyli się więcej o to. Na­
stępnego dnia było mieszkanie jeszcze około 
potudnif zamnlęto, a ponieważ na pukanie do 
drzwi nikt się nie odezwał, wysadzono drzwi. 
Tutaj przedstawił się wchodzącym straszny 
widok. Sobociński leżał na podłodze obryz­
gany krwią z pianą w ustach, obok nieżywej 
żony, pościel była podartą i skrzepniętą krwią 
poplamioną, biedna kobieta miała nos i uszy 
odgryzione palce pogryzione a pierś poszarpaną. 
Sądzono początkowo, że Sobociński spełnił to w 
napadzie obłąkania, tymczasem śledztwo stwier­
dziło, że pogryzł go przed niedawnym czasem 
pies wściekły i że w owej nieszczęsnej nocy 
zjawił się u niego wodowstręt. Po ogrom 
nych wysileniach udało się nieszczęśliwego 
ubezwładnić, który wkrótce potem umarł.

* Ludność Paryża wzrastała bardzo po­
woli, tak, iż w połowie panowania Ludwi­
ka XIV stolica Francyi liczyła zaledwie pót 
miliona mieszkańców. P. Franklin, autor 
wyszłego w tych dniach dzieła p. t. „Vie 
d’autrefois“, objaśnia, iż powodem tego była 
wielka śmiertelność, panująca przez kilka 
wieków z rzędu. I tak, od połowy czter­
nastego aż do połowy szesnastego stulecia w 
Paryżu grasowała ustawicznie niemal zaraza.
W r. 1348 czarna dżuma zgładziła trzecią 
część lndności świata. W latach : 1378, 1387, 
1414, 1418, 1427, 1438,1445, 1400,1500, 
1510, 1510, 1519, 1522, 1530 panowały 
także epidemie, każda z nich zabrała w Pa­
ryżu od czterdziestu do ośmdziesięciu tysięcy 
ofiar. Z powodu swego klimatu, nieczystości 
nlic i domów, zatruwania Sekwany wszel- 
kiemi odpadkami, Paryż był jakby stałem 
siedliskiem zarazy. Zaledwie w wieku ośm- 
nastym zaprowadzono jaki taki porządek i 
zdecydowano się wreszcie na pobudowanie 
ścieków, co dotychczas uważane było za zby­
tek zanadto kosztowny.

* Skąpiec milioner. W Rodez (we Fran­
cyi) zmarł niedawno 86-letni starzec, którego 
z pozom brano powszechnie za żebraka. Po­
zostawia on jednak 8 milionów franków ma­
jątku w papierach wartościowych. Nazywał 
się Franciszek Durand. Bojąc się, aby loka­
torowi« go nie okradli, zamieszkiwał sam 
w dwupiętrowym domu. Po apartamentów 
jego, zamkniętych na podwójne zamki, nikt 
nie miał dostępu. 8am gotował, prał, repe­
rował odzienie i bieliznę, zużytkowując garde­
robę po zmarłych rodzicach. Przez całe swe 
życie raz tylko jeden kaził sobie robić ubra­
nie u krawca. Zapytywany, jak rozporządzi 
kapitałami, odpowiadał: „Wszyscy się zdziwią. 
Długo jeszcze po mojćj śmierci będą o mnie 
mówić w Rodez“. Jakoż testamentem swym 
z pominięciem krewnych, z których kilkn po­
grążonych jest w nędzy, leguje większą część 
swego majątku niejakićj Ludwice Lhost, prze­
kupce z halli miejskićj, jedynćj istocie sobie 
milćj, resztę zaś przełożonćj Sióstr Miłosier­
dzia i Biskupowi w Rodez. Temu ostatniemu 
zapisuje akcye meksykańskie.

* Modne twarze. Moda, ta wszechwładna 
pani świata, roztacza swe panowanie nie nad 
ubiorem tylko ; rządzi obyczajami, zabawami, 
układem całćj postaci, ba ! nawet układem 
twarzy. Dość przejrzeć szkice lub karyka­
tury kilku dziesiątków lat, a przekonamy się, 
że nie tylko pod względem strojn, przodkowie 
wyglądali inaczćj od nas. Oto charaktery­
styka, wyjęta z „Journal des Débats.“ „Za 
pierwszego cesarstwa, czasów jednak niezaprze- 
czenie burzliwych, wojskowi mieli twarze wy­
golone, jak n księży lnb też ozdabiali je w 
bokobrody, będące obecnie cechą biuralistów i 
marynarzy. .Wr. 1830młodzieńcy,czytający Bal 
zaca, na wzórbohatera jego, Lucyana de Rnbemprć, 
nosili kapelusze o szerokich brzegach, bardzo 
wcięte w pasie surduty z odstającemi jak kry 
noliny połami ; twarze ich ukazywały się wśród 
złotych lub kruczych puklów — każdy chciał 
być podobnym do Mnsseta, odznaczać się we­
sołością melancholijną, każdy był bajronistą 
potroszę. Drngie cesarstwo było panowaniem 
dużych wąsów i bródki — napoleonki ; wszy­
scy Francuzi wyglądali na dymisyonowanych 
kapitanów. Potem, przez pewien czas, modna 
była rozczochrana broda i lwia grzywa à la 
Gambetta, gdyż Francuzi naśladują zawsze

tych, którzy nimi rządzą. Obecnie ostatnim 
wyrazem szykn jest twarz chłodna, nie­
przenikniona udajemy ludzi o silnych chara­
kterach, zapinamy żakiety pod samą brodę, 
aby myślano, że również trudno zajrzeć do 
naszśj dnszy, j»k zobaczyć rożek kamizelki; 
nosimy włoey przystrzyżone krótko, szczedno- 
wato, jak przystoi ludziom czynn; robimy 
wszelkie wysiłki, aby oczom naszym nadać 
wyraz przenikliwości. Ideałem naszym jest 
mieszanina dziwaczna, do którćj wchodzi tro­
chę rysów llachiarela, Casanovy, Taylleranda 
i Mornyego. W gruncie jesteśmy dobrzy, nie 
mielibyśmy serca zabić muchy, lecz wyobra­
żamy sobie, ż«śmy zepsuci z grunta i chło­
dni okrutuky. Niestety, pomimo tego po­
zom condottierów, wola nasza jest słaba, 
chwiejna, a odwaga częstokroć zuchwalstwem 
tylko.

* Tygrysy w Anamie. Pomimo wszelkich
środków, przedsięwziętych przez protektorat dla 
tępienia tygrysów w Anamie, liczba ich wzra­
sta ustawicznie, butna ogólna premii wypła­
conych w r. z. za zabicie tych dzikich zwie­
rząt wynosi nie mniój jak 10,000 franków. 
Za każdego osobnika pozbawionego życia pro­
tektorat wypłaca 20 piastrów i ma się rozu­
mieć, dla zapobieżenia osznkaństwu, pieniądze 
te wręczają się dopiero, gdy myśliwy przed- 
stawi szczątki zwierzęcia. Najwięcój tygrysów 
jęst w prowincyi Pbu-Yen, znajdują się tćż 
w wielkiśj liczbie w Nghean i Hatinh. W nie­
których stronach obawa przed tym krwiożer­
czym zwierzem jest tak wielką, że za żadną 
cenę nikt tępić go nie chee. Anamici dla przy- 
poriilebienia mu się i pozyskania jego łask, 
wznieśli go niemal do godności bóstwa. Po­
święcają mn pagody, obdarzają go tytułami i 
otaczają religijną niewial czcią. Rzadko bar­
dzo poważają się stawić, mn otwarcie czoło, 
natomiast czynią na niego zasadzki. I tak, 
na drodze, po którćj sądzą iż będzie przecho­
dził, wykopują olbrzymie doły, pokrywając je 
następnie snchemi gałęziami. Pod ciężarem 
tygrysa łamią się i zwierz wpada do jamy. 
Wówczas zbiega się cała wieś, uzbrojona w 
lance z bambusów i w stare strzelby. Żgają 
obezwładnione zwierzę, miotając nań tysiące 
obelg i przekleństw, następnie skrwawione jego 
zwłoki niosą tryumfalnie do najbliższej rezy­
dencji władzy, dla otrzymania nagrody. Kra­
jowcy, również jak i zwierzęta, czują z bar­
dzo daleka obecność tygrysa. Skoro tylko po­
słyszą z oddali owo straszne: „kop! kop! 
(dźwięk wydawany przez tę dziką bestyę, od 
którego w języku anamskim nazwana jest 
„kop“), szerzy się nieopisany popłoch. Koń 
drży, pokrywa się-pianą, staje dęba i nie chee 
iść ani kroku dalćj; psy z podwiniętemi ogo 
nami kręcą się w kółko i wreszcie przypadają 
do nóg człowieka; krajowcy, tworzący eskortę 
pozostawiają Europejczyków na pastwę srogie 
go nieprzyjaciela, a sami co tchn uciekają. 
Tygrys nie. znajduje pożywienia w lasach Ana 
mn; zwierzyny tam mało. Najsmakowitszym 
dla niego kąskiem są dzikie pawie. „Gdzie 
tylko są pawie, tam jest i lygrys“ — powia­
da miejscowe przysłowie. Nie poprzestając je­
dnak na tćm delikatnćm pożywienia, nocami 
wychodzi na żer, krąży wśród wiejskich za­
gród, z pod oczn przelęknionych pasterzy chwyta 
najmożniejsze barany i wraca spokojnie do 
legowiska.

* Kalendarz. .Tntro w piątek dnia 28go 
marca św. Sykstusa Papieża.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 48. 
Zachód o godzinie 6 minnt 24.

Pneflpłate na Strat śi Wojciecha
złożyli w dalszym ciągu: 

543—544) Józef i Józefa Góreccy x Dorotea 
dorfh.

545—548) N. N. a Gniezna.
547) Sun. Grabowska z Gniezna.
548) Ignacy Kowalski z Hillscheid. 

Dawniejszych roczników Straży św. Woj­
ciecha nabywać można w Drukarni Kuryera 
Poznańskiego.

Przedpłatę w ilości 1,50 m., z przesyłką 
książek 1,70 m. przyjmuje

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.
Poznań, Kw. Marcin 18/17.

Przybyli 4« P«z»«nla.
Poznań, 28 marca

LUZIŃ8KIEGO HOTEL FRANCUZKI. 
Księżna Czartoryska z Kielcz, hr. Zaleski 
z Gałicyi, Lipski z Lewkowa, pani Scza- 
nitek a z Międzychodu, Taczanowski z Szy- 
płowa, Grodzicki z żoną z Kalisza, pani 
Paruszewska z córką z Obndna, Moszcaeń- 
«ki z żoną i córką ze Kłębowa, Hznlz z 
Wolkowa, Hcbrtnfeld z Mancheimn, ksiądz 
Barth z Królestwa.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Pani Kncner z Ostrowa, Gajewicz ze Bre­
mo, Szmytkowski z żoną z Pniew, Kraw­
czyński z Siedlec, Knbiak z żoną z Mie 
ściska, pani Eisenblkiter z Torunia, Simon 
sobn z Si>-rakowa.

Muzeum Towarzystwa Przyjaoiół Nauk
Młyń-ka ulica nr. 2«. otwarte w dni jx>- 
wszednie od 9 zrana do 1 w południe; w nie­
dziele zaś od 12 do 5 po połndnia.

Ostatnie wiadomości.
t

Krze8ZOWice, 26 marca. Hr.
Artur Potocki dziś o jjo- 
dzlnte pół do drugfi«y po 
południu zakończył życic.

Pogrzeb od będzie si«$ 
w Krzeszowicach w so­
botę, dnia 2» b. 111. o go­
dzinie 11 przed południem.

Mtrpiei wnwiień 23*,* żąd- — Kawa good »ro­
uge baatoz aa mara« Bó'/», maj 8ól/s wraedeń 
8-’ *. grudzi-ń 78’/*. Dzpoaośieeje potw. Obrót

- nuerbów.
Magdeburg 28 marca — Cukier Mae. 

nlKy «teł. worka Wś', 18 40. cukier złam, azcł- 
fte , 15,70 cuk. lian:. ezcL 76° c Keadem. —. 
Drugi produkt czci. 75*,» Randem, 18,00. Uayc- 
aobierJe: potw. ff. Raiuada chlebowa 2826 f. r-f- 
luada chlebowa —, mielona ratn. 11. s beczką 
27,00 miel. M-lia 1 a bectką 25,75. Spok. Cu­
kier żurowy I. Prodokt tranaito ft suult Ham­
burg, a* mara« 12,06 płacono 12,10 żąd., kwie­
cień 12,10 płacono 12.15 tąd.. maj 12.23’/, płac., 
12,25 żąd.. lipiec 12,40 płacono, —tąd. Spok. 
ibidt ngodniowi w cukrz» eor-iwym —etr.

stan powietrza,.
Dnia 28 marca 1890 *. o 8 godzinie rano.

tśo8podarstwo, handel i przemysł

(K) Poaaań, 27 marca — iU prawo,da­
le g l e ł d o w e.—)

Stan powietrza wiatr.
Zyto: bez handlu.
Okowita: cicho.

Cena wypowiedz. . Wypowiedziano 
t wieJ^CTi (bez beciki) tow opo la’. 60'a 58. pł 

7t-ta 83,30 m., marzec 60-ta 63,-, 70-ta 68,30, 
kwiecień-maj 60-ta 83.30, 70-ta 33 60, sierpień 
50-ta 54,10, 70-ta 34,40 m., wrzesień 60-ta — ,— 
70-ta —m.

(tśprawozdanle urzędowe). 
Okowita (z beczką) za 100 litr. lO,OWF/o

Trafice. Wypowiedaisn i —litrów. Cena wy­
powiedziana —,— mrk w miejscu bez beczki 60-ta 
63,— mrk., 70-ta 33,30 mrk.. marzec —mrk., 
sierpień 50-ta —,—, 70-ta 84,70 m.

rozna«, 27 marca. Ceny mąki. P z z e n n a 
94 60. rżana 30,00 za 100 kilogr.

Wrocław, 26 marca 1890.
Zyto (za 1000 funt.)------. wypowiedziano

----- centn. Cena wypowiedziana------ nrk. na
marzec 175 żąd. , kwiecień-maj 175,00 żąd., maj- 
czerwiec 177,00 żąd., czerwiec-lipiec 179,— żąd.

Owies. Wypowiedziano-----cent, na mie
siąc bieżący 166.00 żądano, na kwiecień-maj 182 
żąd., na czerwiec-lipiec —żąd.

Oléj rzepiowy cicho, wypowiedz. —~ cena 
w roiejsen marzec 71,00 żąd., marzec-kwiecień — 
żąd., kwiecień-maj —,— żądano.

Okowita za (lOu litr, a lm/’/o)ezcl.60 i7Cm. 
podatku kouf-um.. —,—, wypowiedziano —,— litr, 
uplyn. wypowiedziane —,—. na marzec (60-ta) 62.10 
żąd.. (70-ta) 32 60 żąd., na marzec-kwiecień (70-ta) 
—żąd., kwiecień-maj (70-ta) 32,60 żąd.

lena wypowiedziana dzień 27 marca: 
żyto 176,00 mrk.. pszenica — mrk. owies 166,00 
mrk.. rzep —m., oléj rzepiowy 71.—.

Ceua »ypowt-ia. olowity lezcl. O ■ mk. podai 
konsnrac.) onia 26 marca (60-ta) 6210 mrk, 
(70-ta) 32 50 mrk.

Ceny targowe z dnia 26 marca 1890

Post anowien ia 

miejskićj 

deputacyi targów

Pszenica biała 
żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

8 t a e y e. Wiatr. Stan
powietrza.

Za 100 kilogramów
ciężki 

naj- I naj 
wyż. j niż. 
M' K. M |F.

¿8 80 18 6 
187018,40 
17:00 1680 

I7|3O 
16 40

średni
naj-

wyż.7
naj-
niż.

F. M F.

17)50 16Î60
Postanowienia 

komisyi handlowej.

Maoici literasiie i artystyczne.
* Ziemianina wyszedł nr. 12 i zawiera: 

Sprawozdanie z czynności Centralnego Towarzy­
stwa Gospodarczego w W. Ks. Poznańskiem 
za rok 1889, dr. R. Koinierowski (dokończenie). 
Sprawozdania z obrad wydziałów: 1) Wydział 
ogólny, Józef Chłapowski. — Protokół z wal­
nego zebrania Towarzystwa kn wspieraniu urzę­
dników gospodarczych w W. Księstwie Po- 
znańskićm, K. Koszutski. — W jaki sposób 
używać kainitn? Leon Hulewicz. — Wiado­
mości bieżące. — Wiadomości handlowe. — 
Dział pytań i odpowiedzi. — Kalendarzyk 
tygodniowy. — Jarmarki. — Dział komisowo 
informacyjny. — Towarzystwo ku wspieraniu 
urzędników gospodarczych w W. Ks. Poznań- 
skiem. — Ogłoszenia.

* Poradnika Gospodarskiego, pisma tygo 
dniowego, organn Kółek rolniczych w Wiel- 
kiem Księstwie Poznańskiem wyszedł nr. 37 
i zawiera: Walne zebranie prezesów i dele­
gatów Kółek włościańskich. — Pytania i od 
powiedzi. — Korespondencje redakcyi. — 
Jarmarki przypadające w bieżącym tygodniu
— Ceny zboża i płodów rolniczych na tar 
gach w Poznaniu, Bydgoszczy i Wrocławia
— Ceny paszy ścislćj. — Targ na bydło w 
Berlinie. — Ogłoszenia.

Malaghmore 
Aberdi-en . 
Chryziianznnd . 
Kopenhaga. . 
Sztokholm 
Haparanda 
Petersburg 
Mozkwa . 
Kork, Qneonst. 
Cherhonrg . . .
Helder.............
Sylt . . . .
Hamburg 
Swtneminde 
Nenfahrwaazer. 
Kłajpeda . ■ . 
Paryż . 
Monaster . . 
Karlsruhe , . . 
Wiezbndez. . 
Monachium 
Kamienica . ‘ 
Berlin . 
Wiedeń ■ . .
Wrocław___
lnie d'Aix 
Nizza . . . 
Tryezt .

750 PłdZ. 6 pól zaehm. 
741 1’M.Z. 3 pół tarhra
760 W.Płd.W. 3 pogodnie 
755 iHd.Pid.Z. 1 desMk 
767 ! spokojnie, mgła
762 >W. 2 zaehm.
780 Pld Płd.W.3 mgła
763 W.Pln.W. lzachm.
76ó Z. i pogodnie
769 Pld.Hd.Z. 6 deszcz
7( 6 ¡Płd PId Z. 21 pochmurno 
753 iPłdJj. 3'pół zachm.
76« Z.Płd.Z. 
766 Z.

2 bez chmur 
2 deszcz

758 Pld.Płd.W.l'zachm.
766 Pld.W. 2 pochmurno
761 Płd.
767 ,Płd.
761 płd.Z.
780 Z.
781 ¡Pln.Z. 
769 Płd.W.
768 Z. Pln.Z. 
766 ¡Z
756 |Płd^WL 

'766 Z.l łd.Ż. 
W.

1 pogodne 
3'Zachm.
2 pochmurno 
2 bez chmur 
SMeszca 
2 zaehm.
8 deszcz 
4 j>ół zaehm. 
li zaehm.

7
7
6
6
1

—8
2
2

10
10

6
6
7
8
8

_ 8
4
6
8
7
6
7
9

11
7

757
760

Hlzzcbm. 
4 zaehm.

spokojnie, i déniez

10
11
11

’) Wczoraj deszcz. 3) Mgła.
Pogląd na stan powietrza.

Barometryczne max,mnin o przeszło 786 mm. 
leży ponad PłnZ. Europy, a naprzeciw niego mi­
nimum poniżej 741 mm. na PłuZ. Szkocyi. W Euro­
pie centralnćj wieją przeważnie słabe wiatry z PłdZ. 
i Z. przy łagodnem na W. pomrocznein, na Z. czę­
stokroć pogodnem powietrzu. Na Z. Niemiec spad! 
tu i owdzie deszcz. Temperatura w Niemczech 
leży aż do 6 st. ponad normalną.
Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu.

w marcu.

Law 
i i'odain» Sarometr aua

powietrza
Temp 

w. Cel

26. Pop. 2
26, Wie. 9
27. Ran. 7

763,2
755,9
756,1

PłdW. nm. 
Z. nm. 
PldZ. silny

zachm. 
pogodnie ’) 
dos. pog.

4-14,3
4- 7,5 
4- 7,9

’) Wieczorem lekki deszcz.
Dnia 26 msrea mazimnm ciepła -+15.23 CeL 

„ „ minimum ciepła H 6,8° .

TeSeg»»«m ®8«i!o7®s?
Berłl.i. 27 marca 1890. (tarza końcowe.)

lekki towar 
naj- jnaj- 

wyż. : niż. 
MF.M F.

18 20 
1810 
16 60 
16^80 
18/20

j8 8O|i7 2j .6 7o
17 70 17 10 16 50
16 3) 16 10 5 90
16)80 14 30 12 80
16 00 16 80 1' 46
J6(00|l6 00 14 50

I U W A H
piękny I średni 1 pośledni

I 28 00 26 ¡00 24 1
1 27 1 60 26 j OJ 24 j

Kurz z dnia
Pszezlea słabo.

na kwiecień-maj . .
na czerwiec-lipiec . .

iyts spok.
na kwiecień-maj . .
na czerwiec-lipiec . .

Oiśj rzep spok. 
na kwiecień-maj . 
na wrzesDż-psżdziernik

fkowlta spok. 
eksportowa .... 
na kwiecień-maj . .
na czerwiec-lipiec . . 
na lipiec-sierpień . ,
na sierpień-wrzes eń 
spożywcza . . .

Owies
na kwiecień-maj. .

Wyp -żyta wsp. . . 
W>p.-okcwity kw. eksportowa .

. . „ spożywcza. .
tnrs z dnia

Consul. 4% .............................
Consol. 3’/,°/(,.........................
Poznańskie 4"/o Usty zastawne . 
Poznańskie 3*/sa/e listy zastawne 
Poznańskie listy rentowe . . . 
Anstryackie banknoty . . . 
Anstryacka renta srebrna . . .
Rosyjskie banknoty....................
Rosyjskie listy zastawne . . . 
Polskie 5°, o listy zastawne . . 
Polskie likwidacyjne listy zast. . 
Węgierska 4°/,> renta złota . , 
Węgierska 6% renta papier. 
Anstryackie kredytowe akcye 
Anstryackie franenskie koleje
Lombardy ...........................
Usposobienie, spok.

Szczecin. 27 marca 1890
Kurs z dnia

Pszenica słabo.
na kwiecień-maj . . . . .
na czerwiec-lipiec . . . . .

Żyto słabo.
na kwiecień-maj . . - •
na czerwiec-lipiec .... 

Olej rzep spok.
na marzec..............................
na kwiecień-maj...................

Okowita potw.
w miejscu spożywcza. . .

„ eksportowa. . •
„ na kwiecień-maj eksp. 
. na sierp.-wrzesicń eksp 

Petroleum
w miejscu.....................

26

194 60 
194 60

169 50 
166 26

67 40 
66 40

Rzep . . . 100 kig.
Rzepik zimowy „ ,

»■riceta, 26 marca
Pszenica słabo, za IOW) Kilogr. w miejsc- 

180—187.0 płacono, na marzec — płc., na kwie 
cień-maj płac. 187,6—186,5, na maj-czerwiec 188 
płacono, na czerwiec-lipiec 190,6 płacono

Z y x o niezm., za 1OO0 kilogr. w miejscu kra­
jowe 160—166,00 płacono, na kwiecień-maj 184,6, 
płacono, na maj-czerwiec 164.0 płc., czerwiec-lipiec 
164 żąd., wrzi sień październik —płac. — żąd.

Owies za 1000 kilogr. w miejscu 157 do 
164 płacono.

Olćj rzepiowy niezm., za 100 kilogram 
w miejscu bez beczki 69,0 żąd., marzec 69,0 żąd. 
na kwiecień-maj 68.0 żąd., wrzesień-październik 
57,5 żądano.

Okowita stalćj, za 10,000litr-pret. w miej 
scu bez beczki 70-ta 83,8 nom., 60-ta 68.3 nom. 
na kwiecień-maj 70-ta 33,7 żąd., maj-czerwiec 70-ta 
—,— nom., sierpień-wrzesień 36,0 płc.

BorllR, 26 marca. — (Sprawozdanie urzę- 
powe.) — Pszenica za 1000 kilogr. w miejsen 
żąd. 180—198 mrk. według jakości; na miesiąc 
bieżący płacono —,—, na marzec-kwićcień płacono 
—, kwiecień-maj płac. 194.60—194,76—194,25 
maj-czerwiec pł. 194,50—194.75—194,25, na czer­
wiec-lipiec pl. 194,60—194,75-194,25. lipiec-sier­
pień płac. —, na wrzesień-październik płacono 
184,26—184 60 — 184 Wyp. — ton. Cena

Z y t o za 1000 kilogr. w miejscu żąd. 166—172 
według jakości; na miesiąc bieżący płacono —,—, 
na marzec-kwiecień płacono —. żąd. —, na
kwiecień maj płacono 109,25—169,75 169,25, na iliiatrnwnnnmaj-czerwiec 167-167,26-166,75, czerwiec-lipiec Iudowe P,8n?° "UStrOWane 
pl. 165,26—165,60—166,26 , wrzesień-pażdzier. pł.
166,25—156,60—156,25. Wyp.— ton. Cena wy­
powiedziana —,— m.

Hamburg, 26 marca — Okowita spok., 
marzec 21*/* żąd., marzec-kwiecień — żąd., kwie­
cień-maj 22— żądano, maj-cierwiec 22’/* żądano.

34 20 
34 10 
34 50
34 90
35 30 
53 90

162 25

,0fit 
.000 

25 
106 80 
101 60 
101 75 
98 70 

103 80 
170 55 

74 25 
221 75 

98 50 
66 25
61 25 
86 80 
83 30 

168 60
94 -
62 -

27

193 76 
193 75

169 — 
164 76

67 50 
56 50

34 40 
34 10 
34 50

36 30 
64 10

162 76

,W9
.000 
26 

106 60 
101 40 
101 76 
88 - 

103 90 
170 75 
74 25 

221 40 
98 26 
66 10 
61 25 
86 25 
83 - 

168 - 
93 60 
52 90

(Kurza końc.) 
26

164

68

27

60 186 -
— 189 -

50 164 —
— 163 60

_ 67 50
— 67 50

30 53 30
60 33 60
70 33 80
— 35 10

90 11 90

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
jako dodatek nadzwyczajny prospekt na

„Światło“,
wychodzące co miesiąc w zeszytach 4-ro 
arkuszowych nakładem Wydawnictwa „Ka­
tolika“ w Bytomiu. (1479)



Dnia 26 marca o godzinie 4-tój po południu podobało się 
Panu Bogu po kilkunastogodzinnych ciężkich cierpieniach powo­
łać do Siebie naszego najmłodszego synka (1477)

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 29 marca o godz. 5 
po poł. z domu żałoby ul. ś. Marcina nr. 65; na który krewnych, 
przyjaciół i znajomych zapraszają w smutku stroskani rodzice.

F. A. Zwierscy.

Walne zebranie
członków Koła Towarzyskiego

odbędzie się w Bazarze w niedzielę dnia 30-go b. m. o godzinie 
6-tej wieczorem. O liczny udział uprasza (1471)

Z a i z ą±

Księgarnia Katolicka
Dra Władysława Miłkowskiego

w Krakowie
otrzymała na skład główny i poleca: (1422)

Żywot Siostry Małgorzaty
od Przenąjś w. Sakramentu,

zakonnicy Karmelitanki
przez

Ludwika de Cissey.
(8° str. 228 i II) Cena 3 marki i

Żywot Czcigodnego Brata

Franciszka od Dzieciątka Jezus,
zakonu Karmelitów bosych, (8 str. 228 i II). Cena 3 marki.

Nadsyłający tę kwotę w liście, w znaczkach pocztowych pruskich,
do księgarni Dra Sułkowskiego, otrzyma dzieło odwrotną pocztą franco.

Nakładem Księgarni Katolickiej
Dra Władysława Miłkowskiego

w Krakowie
wyszło już trzecie wydanie prześlicznśj (1421)

Nowenny
i@ Matki Bożą IleusUjącej Pomocy

przez
0. Bernarda Łubieńskiego,

Redemptorystę
Cena egzemplarza kartonowanego 50 fenigów, zaś w bardzo 

ozdobnśi oprawie ze złoceniami i złotemi brzegami 90 fen.
Nadsyłający tę kwotę do księgarni Dra Miłkowskiego w liście, 

w znaczkach pocztowych pruskich otrzyma „Nowenuę“ franco.

T

Loterya *

na zebranie kapitałów celem zniesienia 
t. zw. Schlossfreiheit.

Odnowienie losów do II klasy powyższej lote- 
ryi uskutecznia się za oddaniem losów do I klasy 
w tein miejscu, gdzie los do pier­
wszej klasy zakupionym został,
w czasie od 18 marca do 1 kwietnia rb. godz. 6 
wieczorem. Po upływie tego terminu traci się 
prawo do odnowienia. Właścicieli losów uprasza 
się w ich własnym interesie, aby swe losy jak 
najrychlej odnowili, aby skutkiem zbyt wielkiego 
natłoku w ostatnich dniach terminu ekspedycya 
niebyła utrudnioną. (i478)

Berliner Handels-Gesellsehaft.
Bank fiir Handel nnd Industrie. 

Deutsche Bank. Dresdner Bank. 
Mendelssohn & Co.

Robert Warschaner & Co.

Najnowsze
patentowane

z samodzielnem regulowa­
niem pudelka z siewem 
Siewniki szerokorżutne sy­

stemu toruńskiego i patenty Ber­
man n a i do koniczyny.

Potrząsaczcdo sztucznych 
nawozów patentu Schło er a i 
rozdrabiacze nawozów.

Młockarnie, lokomobile 1 
maneże.

Tryery, młynki ł wialnie.

Oryginalne uniwersalne

pługi stalowe
od Rud. Sacka 
na kółkach z 
samodzielnem 

prowadzeniem
Plngl dwuskibowe najwypróbowań- 

szśj konstrukcyi.
Plngl trzy i czteroskibowe. 
Dolowniki do sadzenia kar­

tofli Patentu Sarrazina 
Nr. 41637. (1045)

Walce gładkie, pierścieniowe, kol­
czyste i systemu Cambridge.

(1335)

St w^ctowsfci,
lekarz-dentysta,

Słodkie piękne

pomarańcze
marok. daktyle, figi, mi- 
gdałki w lup. i rodzenki 
na gałązkach poleca

W. Becker.
plac Wilhelmowski nr. 14, 

róg ulicy Teatralnej.

Mała Rycerska ulica nr. 6, I. p.
Przyjmuje od godziny 9 do 5.

Na nadchodzącą porę wiosenną polecam
wielki wybór

kapeluszy
od najtańszych do najlepszych gatunków z najsławniej­
szych fahryk wiedeńskich w najmodniejszych fasonach 
i kolorach po nader umiarkowanych cenach. (1430)

C. Adamski,
Poznań, Bazar.

Pb «« Si
w Poznaniu, Jezuicka ulica nr. 1

poleca swój (1384)

magazyn garderoby męzkiój
bogato zaopatrzony w najrozmaitsze materye krajowe i zagrani­
czne, oraz i gotową garderobę męzką, wykonaną w własnśj pra­
cowni. Wszelkie zamówienia wchodzące w zakres krawiectwa wy­
konuję elegancko podług najnowszej metody i żurnali z gwa­
rancją dobrego leżenia. Przewie ebmemu Duchowieństwu polecam 
rewerendy eleg i praktycznego kroju. Ceny bardzo przystępne. 

Dla uniknięcia pomyłek zwracam uwagę Szan. Publiczności, 
iż obecnie mój skład znajduje się naprzeciw dawniejszego ~~

ul. Jezuickiej nr. 1.

Pasy skórzane
bawełniane, parciane i z sierci wielbłądziej. 

Skórę angielską na pasy.
Gumowe płyty, sznury, W'ęże etc.
Asbest ogniotrwały opakunek w płytach i sznurach, 
Aparaty szklane z stacyi Dr. D e 1 b r ii c k a w Berlinie, 
^marowuilti Tovote, Stauffera eto. do stałego tłuszczu. 
’-CIuszcsb stały do powyższych smarowników (oszczędność

w oliwie 90%).
Worki do zboża.
3?ła,cłity na lokomobile poleca (894)

Z. MAZURKIEWICZ.
Fabryka pasów,

oraz skład technicznych towarów dla gorzelni i cukrowni.
Poznań, Bismarka ulica nr. 10.

Inne narzędzia rólnicze polecamy natychmiast ze składu

Bracia Lesser,
Poznan, M. Kycerska ul. nr. 1.

A. Knrlewicz,
tapicer i dekorator, (.1159)

narożnik Berlińskiej i Młyńskiej ulicy,
poleca swój magazyn wyściełanych mebli wła­
snego wyrobu, jak również materye na meble, 
firanki i portyery, drągi do firanek i do por- 
tyer, rozmaite stoliki, filary, szafki do cygar 
itd. Poleca się także do wykonywania wszel­
kich robót w ten zakres wchodzących jak do 
przerabiania starych mebli i dekoracyi w domu 
i poza domem. Usługa rzetelna, ceny umiark.

Cygara
z pierwszorzędnych Hamburg- 
skich, Bremeńskich i t. d. fa­
bryk sprowadzone poleca

V. Becker, Wili, plac 14.
Główny skład papierosów

z fabryki E. C. Hunniusa 
z Odessy i Bogdanowa 

z Warszawy. (475)
Papierosy Snlimy, Wellera i 
Komendzińskiego z Drezna, 
oraz W. Knlwieza z Poznania 
poleca po cenach fabrycznych.

Na nadchodzące święta
polecamnajlepszą raflnadę

w głowie, kostkach i drobno mieloną, wyborowe migdały, 
rodzynki, snłtanki, cykatę i codziennie
świeże młodzie szczeciński©

kawy surowe i paloną
(lwrlsbadzką mięszankę),

również konserwowane szparagi, groszek, szahelki 
i owoce kompotowe, astr, kawior, wędź, łosos, 
sardynki, prow. oliwę, winny franc. ocet, franc. 
musztardę, gdańską wódką, likwory, kremy, wę­
gierskie i francuzkie wina. (1476)

W. Becker,
Wilhelmowski plac nr. 14,

narożnik Teatralnej ulicy.

Ogień gaszące granaty Imperial.
Praktyczny środek do gaszenia pożarów. — Patent państwa niem. 
Louis Goebel, Berlin, Alexanders!*. 14B. Stacya Jannowitzbrttcke. 1

Wielebnym księżom Proboszczom
i Rządzcom kościołów

mam zaszczyt donieść jak naj- 
uprzejmiój, że powiększywszy 
znacznie mój

skład.
Siegela „Śmierć nagmotkoin“ (Hiihneraugen Tod)

fabr. przez Aug. Siegela w Genthin,
jedynie skuteczny i ulgę przynoszący środek, nabyć można w mie­
ście Poznania w wszystkich prawie drogeryach, u chirurgów itp., 
również na prowincył; specjalnie zaś w aptece Artura Schulza 
w Eoronowle, W. Stęczniewskicgo w Kostrzynie i Dr. Aurel 
Kraatz w Bydgoszczy. (1407)

Polecenia: Radzca zdrow ia Dr. Sendler w Magdeburgu, 
Dr. P. M. Bltther w Lipsku, F. Staude, król, chirurg J. K. Mości 
Wilhelma I, II. Klrschbaum, chirurg J. Excelencyi feldmarszałka 
hrabiego Moltkiego i wiele innych listów dziękczynnych, które 
podczas wystaw kongresowych niemieckich chirurgów i t. d. 
w- Berlinie 1888 r. i w Poznaniu 1889 r. 7 dni i 2 dni były wyło­
żone na widok publiczny.

polecam takowe w gustownych 
fasonach i wielkim wyborze a 
mianowicie: Monstraeye w ró­
żu.»eh stylach, puszki do ko­
munikantów i hostyi, kieli­
chy z patenami, naczynia do 
Olejów św., pateny do cho­
rych, ampułki, kropidła, ko- 
clełki do wody święconej, 
nowego pomysłu, konewki i

miednice do chrztów, iawatarze, nowo ulepszone tnrybnlarze 
z łódkami do kadzidła, krzyże różnój w ielkości na ołtarze i do 
procesy!, kieree, relikwiarze, lampy wieczne i przed obrazy, lichta­
rze z bronzn, mosiądzu i alfenidy, dzwonki harmonijne, żelaza do 
wypiekania hostyi, z przyrządem do wycinania takowych i i. p.

Nadmieniam uprzejmie, że wszelkie •wyroby wprost z najlepszych 
sprowadzam fabryk, a zadawalniając się miernym zyskiem, jestem 
w możności takowe po taniej oddawać cenie, a tym sposobem każdśj kon- 
kurencyi wyrównać. (1149)

Szanownym dozorom kościołów, których chwilowy stan kasy nie 
dozwala większych jednorazowych wydatków, ułatwiam w tym razie na­
bywanie sprzętów na odpłatę.

Wszelkie reparacye, posrebrzanie i odnawianie sprzętów kościel- 
cych wykonuję po możliwie tanich cenach w najkrótszym czasie.

FABRYKA
papierosów i i si reckich tytoni

(1019) „VULKAN«
F. J. Komendziński w Dreźnie,

zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy 
itoreckie tytonie, które w wszystkich główniejszych odnośnych 

handlach sa do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Araki, rumy, franc, 
koniaki, eseneye punczo- 
we, nalewki pomerańczo- 
wą i wiśniówkę, gdańskie 
wódki, francuzkie i krajowe 
eremy, francuzkie (Bordeaux) 
czerwone i węgierskie wina.

W. Becker,
plac Wilhelmowski nr. 14, 

narożnik ulicy Teatralnej.

Żelaza
do wypiekania opłatków
z artystycznem wykonaniem wize­
runków oraz przyrządem do wycina­
nia takowych, poleca (1334)

J. STARK,
Specyalny skład wyrobów z alfę' 

nidy i sprzętów kościelnych 
w Poznaniu.

W. Kożlicki,
i’oznnii. ul. JPodgonia 9,

vis-à-vis Hotelu Francuzkiego, 
poleca skład swój zaopatrzony w najnowsze materye 
z zagranicznych i krajowych fahryk (1399)

na porę wiosenną i lalową.
Również zwraca uwagę Przewielebnemu Duchwieóstwu

na znane z dobrego kroju rewerendy i płaszcze.
Ceny jaknajprzystępniejsze.

! A. Andruszewski.f

J. STARK,
specyalny skład wyrobów z alfenidy i sprzętów kościelnych, 

Poznań, Wilhelmowska ulica nr. 21.

Poznań, Marcin
Maciejewski, pozłotnik,

78 w bliskości kościoła
poleca się Wielebnemu Duchowieństwu i Szano­
wnym Dozorom kościoła do całkowitego odnawiania 
kościołów wewnątrz, jako też do odstawy nowych okien białych 
i kolorowych. Robota nadzwyczaj rzetelna, ceny ile tylko możności 
przystępne. - Specyalność: oprawa i sprzedaż obra­
zów oraz sprzętów kościelnych. (1365)

Szanownej Publiczności polecam moje, już w różnych J H większych miastach jako wyborne uznane

: grodziskie piwo. 1
§ Proszę o wczesne zamówienia na marcowe piwo. §

| J. Chocieszyński, •
U najnowszy browar eksportowy grodziskiego piwa, • 
$ (1257) OroćlzisZfe (G-rstetz)- 9

*•- Wielka Rycerska ul. Nr. 8.

| Magazyn mebli
® i zakład dekoracyjny do całkowitych urzą­

dzeń pokojowych w różnych stylach.
Z uwzględnieniem cen najumiarkowańszych pole­

cam: tylko doborowe i trwałe meble do 3 pokoi za 
196 Mrk. do 3 pokoi za 479 Mrk. wykwintne 
do 3 pokoi 975 Mrk. itd. stosownie do wymagań 
gustu i rozmiarów pomieszkania.

Wielki wybór pluszy, materyi jedwabnych, 
gobelin, krepy i satynety. Portyery w najnowszych 
deseniach są zawsze na składzie.

Kobierce Smyrna, Velvet i w innych ga­
tunkach po bardzo tanich cenach począwszy od 9 m.
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A vendre: Grande et belle

Villa avec jardin,
située à Dresde — Alt- 
stadt, — à proximité de la 
Burgerwiese. Prix 150,000 
Mark. Offres sous chiffre 
R. V. E. 1472 au bureau du 
journal. Facilités de paye­
ment. Rien des agences.

Za Redakcyą odpowiedzialny Teofil Golski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.
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Z powodu przeniesienia in­
teresu mam (1462)

kocz nowy
do sprzedania (1462)

J. Wachulski,
Piekary nr. 19.
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